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Musimy wciąż iść naprzód
Je d n y m  z n a jp ię k n ie js z y c h  p rz e ­

jaw ów  żyaiia jest izaipal o raz  sk ło n ­
ność dio p o s tę p u  d u lep szeń . Z azw y­
czaj tdż -młodzi ro ln icy  niezadow-o- 
®«niii iz liistndej-ącegiO S tanu  ri zoczy clicie 
^b y  w  gOspodairst-wiie ro d z ic ie lsk im  
^ z y s tk -o  zm ien iać  i p o p ra w ia ć  o raz  
i'viPr-owial(łzać ró ż n e  n o w o śc i.

!Wi zaisa-dzie dążeniia Je  są  >łusaiie 
®d!yż -w k a ż d y m  g o sp o d a rs tw ie  nic- 
-ndno, diało-by siię zm ien ić  n a  lepsze, 
tyillk-o że  iz ul-eptszeriiami w roilinictwi.e 
spirawa- jasft ndełlalt-wa.

Lteęsło najbairdlziicj celow e, zda-; 
^ 'a łoby  się , u lepsizen ia  zaw o d zą , i za 
ńtliaistt oczdkiiiwanyćh k o rz y śc i paizyno 
SZf% sltinały.

Jńdlną iz, g łów n y ch  p rzy czy n  ta- 
niiiepotwoidlzeń byw ąi b łę d n e  w y 

^ o n ań ie  p-ewin-yidh zab iegów , a  lo 
tó ó w  (wynuika 'z ńiedasttaLeCziuęj zna- 
^n -o śc i mzedziy, dzyjlfi iz biralku nm ie- 
-lĘtmości pr.a(ktyoznycłi, k tó r e  m o żn a  
^s iiąść  je d y n ie  przez  d łu g ie  dioświiad- 
^enliie d n a u k ę .

iWi p ra c y  n a d  ułcpsizemiiem n a sz e  
gospodairstwiai n ie  naJłeży sięgać 

°^ra)ziu p o  irzeczy widlkde. O sdągn ę- 
^  w ie lk ie j w a g i s ą  b o w iem  imożtfiw- 
Ałaśnlie (M ęild n a p o z ó r  idliioibinytm, co  
^2 entnym  p ra c o m  i  czyncnoścdiom.

W eźm y  - n p . k w e s tię  łaidiu ii po- 
^Ą dkor w  gaspodansttiwiie wdąjisklitm 
11 a szych z iem .

O  p o rz ą d e k  w  zagrodia-ah w iej 
^ i a l r  niiklt p raw i ie n ie  d b a . W idzim y 
5^°lty ipooblaOlatnle, isłotmę rozrzrucoiną, 
^ vak gnojo-wmii i- -śm ietników ; slfirze- 

n a  dbaltach  s ą  p o s trz ę p io n e  iii n ie  
%ade  n a p ra w ia n e . W sz y s tk ie  aiarzę- 

są  p o ro z rz u c an e  łieziładnie, że ja k  
—  tru d n o  isię Idotslznkać.

Grrtajórwtk-a -sp ływ ająca  d o  row ów  
aaatinuwająca p o w ie trz e  w  p o stac i 

ł!je\vytsiyioliającydh n ig d y  k a łu ż  p rzed  
^Chiemi m o ż e  b y ć  o d p ro w a d z o n a  dio 
f<l>e|cjailinegio -zibiioamdka, b o ć  p rzec ie  
^°sdaJdia onai dila rollinika idlużą w ar- 
*<*ć. Śmiiedie ndedh id ą  n a  k u p y  kotm 
'^sltioiwe, a s ło m a  nde p o w in n a  b y ć  
15̂ ‘dbidle przedh-ow yw iana, b o  nieraz. 
JeJ nia p rz e d n ó w k u  i  n a  p o d śc ió ł i  n a  
^ a sizę b ra k u je .

HatazędiĄiiai p o rz u c o n e  b y łe  ja k  cdize 
^ j ą ,  n iszczą  -s|itę —  a  poitem trzeb a  
^  k -u p o w a ć . , /  ..■& ifeSIki

Uporządkow anfiie ty c h  w szy stk ich  
niedociuignlięć imaiszej g o sp o d ark i je s t 
p iln ą  p o trzeb ą .

Tw|ieaxizande, ja k o b y  n a  w:sii u na s 
miie b y ło  woig-ólle p o s tę p u  jest b łęd n e . 
P o s tę p  jeslt i- to  d u ży , b y ło b y  jed n ak  
ró w n ie  w ie lk im  b łęd em  w p a d a ć  w  
dduigą -ostateczność i  dow odzić, że ‘z ro ­
b iliśm y  w szy stk o , c o  d la  podn iesien ia  
p ro d u k c ji ro ln icze j i. p o p ra w y  b y tu  
rodnika jest n iezbędne.

O d ciziaisów rżn ięc ia  sieczk i s ta rą  

k o są , od' ńiłóc-eiriia zboża  cep am i 
p rz e z  ipół ziilrńy, -od k o ło w ro tk a , p rzy  
k tó ry jm 1 prze-sfiadyw ało s ię  p ó ł n o .y  
p rz y  „kopC iłce“ -bez szkła-, od1 ła p c i 
dio b u tó w , o d  so ch y  do- p łu g a  itd . •—- 
p o s tę p  je s t  w ie ik k

N ies te ty  nliieiszczęśicfiem n aszy m  
je s t, że  zafwód1 rofllmika n a w e t d z iś  je ­
szcze u w a ż a n y  je s t  zia p rz y ro d z o n y  

taflent k a ż d e g o  człow iekiu  B yle p łu g  
(u trzy m ał w  g a rśc i, już  m o ż e  b y ć  p ro  
d u c e n tę m  rofllnym. P o g lą d  te n , z, g ru n  
tu  b łę d n y , p rzy sp a rza - roflfnictwu wie. 
le  szk ó d .

Dzlitś izasadą p ra w id ło w e j gospo­
d a r k i  roffimej jeslt myśileni-e, ro zw aża  
n ie , iźdiolność p rz e  wikly w a -i iia  j u m ie  
ję tn o ść  u-zgiaidlnlitainia w sze lk ich  k o rz y ­
s tn y c h  i  nliekortzy-stnych w pływ ów  
n a  p rz e b ie g  gosipodarM .

A w ięc ro ln ic tw o  w ym aga; gmin- 
taw m ej w iedzy , zam liław an ia  d o  p o  
rz ą d k u , o szczęd n o śc i i  ro z u m n e j go 
spodlairkli.

T b  leży  ź ró d ło  p o s tę p u  rołin-icze 
go. -Rnzy w a rsz ta c ie  ro ln ic z y m  po- 
wiinłnTi s ta ć  łu d z ie  p ra c y  sw e j o d d am  
i (Bobrze pnzy-gołow ani d o  je j  w yko  
nyw am ia.

MarSzlałek Jó zef Piłsudńkii m ów ił 
, w iC lka Rzeczpospdlli-ta 'P o lska  w in ­
n a  stlać -się n ie  tyilko n a jw ię k sz ą  p o ­
tę g ą  w o je n n ą , -allle ta k ż e  k u l tu r a ln ą  
n a  całym- Wischiodiz!ie“ .

-Riołniicwo je s t  je d n y m  z e le m e n ­
tó w  p o tęg i1 p a ń s tw a  n a  k a ż d y m  p o ­
l u  .jego dzaałalnośdi.

D la teg o  m y , ro ln ic y , m u sim y  
wci-ąż ilść nap rzód '.

Eugeniusz Łastowski.

Gdańsk odwiecznie polski

11, i j M L  _

S6arożytśn.-e odirznMia „DWoaiu- ArtJiu&a“ w G dańsku z  orłem pdlsfcm zdjętym  w ro ­
ku  ubiagłym -przez (hitlerowców.

Dochodzenia polskie
w sprawie zajścia gdańskiego
W  nocy z dnia 20 na 21 bm. bo- 

jówkarze niem iecey napadli i zdem o­
low ali lokal uraęddwy naszej straży 
eełnej.

Szofer przybyłego na m iejsce  
-przedstawiciela polskiego inspekto­
ratu celnego w  obronie w łasnej zm u­
szony] był użyć broni, przy czym  za­

strzelił jednego z  napastników.
W związku z prowokacyjnym  

napadem w  Kalthof z dnia 20 na 21 
b. ni. na sam ochód polskiego inspek­
tor; tu ceł i  wynikłym w następstwie 
tego wypadkiem, władze pińskie za­
rządziły wszczęcie odpowiednich do­
chodzeń.

Zajścia w Gdańsku w prasie europejskiej
Prasa europejska obszernie naświetla 
ostatnie wypadki w Gdańsku, wyra­
żając całkowitą solidarność opinii 
francuskiej z punktem widzenia Pol­
ski na wydarzenia Gdańskie.

Korespondent Berliński „Observer" 
stwierdza, że prowokacyjny charakter 
wypadków gdańskich nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Dziennikarz 
podkreśla przy tym, jego zdaniem  
zastanawiającą okoliczność, że pro­
wokacja ta miała miejsce akurat 
podczas pobytu ministra Ciano w 
Berlinie.

Zdaniem francuskich kół politycz­
nych tajna konwencja, którą zawiera 
pakt włosko-niem iecki, precyzuje do­
kładnie dalsze przedsięwzięcia obu

rządów na wszystkich odcinkach pla­
nowanej agresji.

Jak donosi agencja „Hawas“, na 
na początku czerwca przybywa do  
Gdańska szef szturmówek niemieckich  
generał Lutze, który obecny będzie, 
jak to opiewa niemiecki komunikat 
oficjalny, na święcie gdańskich od­
działów szturmowych. Jednocześnie, 
jak donoszą korespondenci Hawasa, 
w tym czasie przybędzie do Gdańska 
po nad 10 tysięcy szturmowców z

Korespondent „Obserwer" uważa, 
że Niemcy chcieli sprowokować Pol­
skę do bardziej stanowczego wystą­
pienia, stworzyć sugestie, że to Polska 
jest napastnikiem, zaś Niemcy tylko 
się bronią.
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Co sią zdarzyło
1 8 . 1 /

w ciągu tygodnia
-

[W obecnej k-anisltelaieji poi i tycznie j 
św ia ta : wyfrażiniayą siię d w a  n aw za jem  
p rzec iw staw n e  siobie b lok i p a ń s tw o ­

w e: iz: je d n e j isltaioimy „ p a ń s tw a  o s i"
(,,:o ś“ Rzym  —  Barliln) >a w ięc Niern 
cy  'ii Włoidh-y, z Idmilgtej -z>aiś trójpo-ro ■ 
iziuimiiiCni'!© Angillifi. F r a n c j i  'i Pollslkii. —  
ip-aińsltiwia iniateżące dlo (kalżdiego !z ty c h  
b lo k ó w  łą c z ą  s iln e  ii n ied w u zn aczn e  
ńbjoilsizie w-ojeintne. W-sizy-siflklile; inne  n a ­
ro d y  św ia ta  m o ż n a  ip-oldiz-i-elie n a  te, 
(którie spnzyjlaiją Imfniej- lu b  w ięcej w y 
aażmiiie j-edlneimni iz wymiiieańoniyrfh b lo  
i: ów iii ite, kltióaie izialclhlawlulj-ą aafllkowiitą 
irucultlralllńość. Dio- grulpy -p-ańsittw -siprzy 
jąjąlcydh ,,iolsi;‘ R zym  —  B erlin  caali 
c zy ć  naitelży w Euinopliie —  H iszpan ię , 
W ę g ry  (i B u łgarię , w  pozosta ły ch  czę 
ścilaldh śwfiialta —  tylliko jeldinią Jap o n ię . 
-P aństw a -opowłilaidlajiąice siiię p o  sitronie 
blolk-u Anglilil, iFirlaincjd 1 P o lsk i —  w 
E-utroipIb: R u m u n ia , G recja , B-elglia ii 
iHcfla(n|d!i|a\. w  p-dzioisltlalłyldh -clzęśdilaićh 

świilaita —  T u rc ja , Stainy Zjeidnoiczo- 
n e  lii C biny n ie  lliiiciząc d o m in ió w  angiel 
islklilclh, kltóre jeldnfalk imloigą m ieć  dle-cy 
d u ją c y  iwipływ ina pirzielbiieg w o jn y  w 
Eunolpiile. (Do Idoimiiiniióiw -ain-gł-elMkiiloh 
ja k  wflaldiomo zaillilciza .slię — K an ad a , 
A u s tra lia . Ind ie , A fry k a  PołudlmiPwa 
ii attu).

D o p a ń s tw , k-lófe iz-e w zg lędu  n a  
sw e  p o ło ż e n ie  'geągualfłezne, czy też  
s i ły  mliii tar/nie -zachow ują całkotw-iłą 
ineuitradlniość njaftetży w -Eumopdte: Szw aj 
calriiia, Juigiolsłaiwlila, iPio-rtUgałii-a, pa-ńst 
w a  ,S k an d y n aw sk ie  (Dalnlia, Siziwecjia, 
Nolrwegiia i EMainidiią,) lotra-z p a ń s t ­
w a b a łty c k ie  (Liitwia, Ł o tw a  i E s to ­
n ia )  ; w  in n y c h  częścilach ś  w ia ta  me u 
trainioiść zaidhoiwuljią pańsltw a Almtery- 
Iku- -Połu|dnllioiwie|j. Tnzieba je d n a k  zaz 
onaiczyć, ż e  praiw ik wisiziylsltkie wyim-ie- 
(niiiome IKu- ipjaińsltfwia- jlalkjo ineutnailnie n ic  
w y łą c z a ją c  p a ń s tw  Am-eirylki P o łu d ­
n io w e j oidlnioisizą -siiię pinzyiclhyilndie do 
Gbllokiu Angdiii, iFirairucijii a- -Rolliskł i w  ra  
isie wo(jny w iele -z mli Ich 'z pewnlością 
opdwti-eidziiałofljy isię p-o ja g o  s tro n ic  
LNaitioanliiaist -zaip-eitaiie -specjalne -sitain,o- 
w isk o  z a jm u je  R osja  Soiwuiecka, k tó  
na jalk dotychczas* inie isprecyzow ała 
jasinio sw ego -sltainowlilsikia. O b ecn ie  n ie  
w iad iom p czy  Rosjla p rz y łą c z y  isitę do 
blfołkiu, -czy izaidhowa in-eutrałność, j-ed 
n o  je s t pewnie, że  mile p o łą c z y  ,silę z 
,,pslilą“ .

Talk ispę przddlstaiwi-a- p o d z ia ł siil w 
łobeeniąj isy tnacji ipolliiltyioznej św ia ta . 
T rzebai diddlae, żie ainiii j-ddlma ani- dlru 
ga sltlroua „niiie izasypiiia g ru sz e k  w po 
|pi,d!e“ , Oięcz sltaina -slifę „skiaptoW ać" 

dlia -siebie jalk iniąjwiiękisizą iiłioiść iziwo- 
łenmilków, a  italkiżie1 wzmioicnii-ć -goisipo- 
ćiandzio ii, miilltairnliió iswolildh dlotydbcza 
tsow ydh sojuszmilk-ów lii p rz y ja c ió ł. —

K ażdy  tydjz&eń pirzynosti n am  coralz 
to  Powie posiunlilęcila w  >t!efj gig-antycz 
n e j  g rze  p-dliltyjcizmiąj jalk-a -odbywa się 
w  nasziych -oczaldh m ięd zy  trójporo-z-u 
-anliiCULem, a oslią.

W  ub ieg ły  imltygolciluiui imu-efl)iśimy- 
icp-oiwiu -ośw iadczenie a n g ie lsk ie g o  p re  
umiera C h a m b e rla in a  (czylt. -Czembei 
Idniai) w  sp ra w ie  palkitlu- iz IPóliską, Ru 
ańnuilłą i  G recją . -Premii-er S tw ierdził, 
żt ifalkty te są  tymiazaislowe ii -stanow ią 
ja k  g d y b y  -wstęp dlo mimów bardzii-ej 
Lrwia-łoh. P o  ostlatnlilm isiulkioosi-e b lo k u  
?; ihgllo- f  ranicuislkliógo n a  B a łk a n a c h  
[przez p rz y łą c z en ie  -się -dlo- -bl-dklu Tin  
cjh p rz e d łu ż a n ie  się u k ła d ó w  z R o sją  
ań e  j-elsit -rzeczą ipiomyśłnią, poniiteiważ 
imóż-e dioldać o-dw-a-gi N iem com  -i W ło  
ich-om. -Dłu-gie ta rg i -z R o sją  n ie  są  
jedhalk  dflla- milkogo- nłelspoidziianką. —  
Z b y t uiprzywiflięjawamie sitalnowilsko 
Kajmiuje. R o sja  w  obeicinej komst-eHacji 
jńłliftycznlej, b y  -zgoidlziiła si-ę -on-a dość

tani-o ispiiziadać sw ó j g^ds n a  aizec-z 
An-gfilili, Enancjli- ii, RołskŁ Jalk wilado- 
irno R-oisj-a żądlą iwzamfllan >za sw ój u- 
idziiał w  Ikioallióji p o k o jo w e j p o m o cy  
Amigi® -ii Firainlcji nia w j7paldek w o jn y  
ro sy  jislk-orjapio-ńsk i-ej. A ng lia  mato-
jnliialslt d ąży  do- tego , ab y  sp ra w y  az 
jaltyckie w y łączyć  -ctallkiowiiioie z dysk i 
ąjli b o ją c  ,się -aby -przez -przeciwne- po  
istaiwii-emie sp ra w  nliie islpowodlować sliil 
miejslziego- izwiilązanła isię J-ap.otniii z 
NiemiCamli ii iWłoichiami. Co d o  ,Tapo- 
iniiii, to  j a k  si-ę w yldajć je s t  o n a  dosta  
t-eicizinie -siiBinii-e -szadhiowana -przez S ta ­
ni}- Zjednoicizone, -a ją j  -akioja w  Chii- 
-niach inaibaafia- n a  wiiellkie iprzefsziklo-dy. 
iW -ten isp-olsiólb .taiponia -sfiłą irzeczy je s t 
zneiuthaliiz-c-IWania di raiie- n i-ebezpidczna. 
P-onliiawialż ruldiźiialł R osji w  „ b lo k u  p o  
lklo(jiu“ jlelslt nzelclzą bairdlzo- -cenną —  
Amgilliia poistamowilła mie p rz e ry w a ć  
dałlsiz-yiCh pertralkta-eyj;. W  sprawiie ustę  
pisttrw j-alkie nnoiżnia b y ło b y  u-dlzlilelllć je- 
isiZcize Rosji- maradlz-ailiii isii-ę w -uh. tyg. 
w  'Paryż-u mii(nlilstłpo(o|W:ie -spraw  zagr. 
Ainglllili- 'i Franicj-i;, /oraz p re m ie r  ffla-ti 
-cu-sikii- Dallla-diier. Sylu-aicja w E u ro p ie  
zmiusizia Augli-ę do- z-yłatwi c-nia szeregu  
spraiw  d o tą d  nł-enolzsltrzy^ripięlych w  
je j poislradftościilaloh i- man-d-atach. —

„ B ia ła  k s ię g a "  ogłosiz-oina w  u b . 
-tyg. z a ła tw ia  o s ta te c z n ie  sp ra w y  P a  
lesiy-ny. 'Baięsltlynia ipo 10 llia.taich m a  
zoistla-ć pia-ństwem -nlep-ddległym z ró  
w n y m  udzi-ał-am Ż-ydlów i- A rabów  w 
rządziie . W  ciią-gu 5 nialjlhliiiż'sizych ła t 
simiiigrtifcja Ż-yjdlów żoistia.je -ograniilczona 
ido imlihiilmnim. J-esIt Ho p-rzekireśłear.e 
miarz-eń Iżiyfdlowisk-ildh u  właisme-j siedzi 
bdie Jiairodlowiąj. T a n  Iknolk A nglii tłu- 
miaicizy isiilę ch-ę-dilą izjiednanfila isnible M-a 
ihomeltian, cio- -nfne, ibyiłohy kw-eist-ią m ało  
watżiną w  naiz-ie wcijny w  Euiropile.

A k c ja  osi Rzymi —  B erlin  iw ub . 
ityg. z-a-znateizyła silę -uroidzyistym po-dpi 
-sanliielm w  Beafflniie -ukłaldlu wojslko-we 
go  imlilędzyi Włioidhiamii, w Ni-emcami. 
Ulkład te n  ui-e wnolsii ni'c n-owego. a 
stamoiwii j-eidynli- poftwiie-rdzieniie iisitn-ie 
jący ch  już  mi-ędzy -obu padsltwaimi sito 
siunikówł

Zolsitalł siflilniałilzaw-any u k la tl h a n - 
dlow.y litew sko-|n iem icck i. S ta n o w i 
o n  jes-zoze j-eldlną piofnalżkę /połi-tylki n ie  
mfeidkiiiej, p-onii-ewalż -wbrew p ie rw n t- 
nyjm- żądlaniiam Ni-em-ie-c o b ro ty  h-an 
dl-oiwe z. iJiitw-ą -zostały usitailone w  do- 
ity-dli-Czaisioweij wiielk-ości (30 p ro c . og. 
oO iirolLów Łiltwiy).

Ni-e miożua ploimiiin-ąć -lnilc-zeniuam 
beizIcizidlhieigO' ń a p a d u  h itle ro w c ó w  n a  
p o lsk i u rz ą d  ce ln y  w  G d ań sk u . —  
P o d k reś lić  n a le ż y  -eWergi-dzlną samio- 
oflwcnę Plołalka, k tó r y  w  -obromće wła 
isnego żyic/iia- p-ołóżył itrUpem jed n eg o  
-z nalpiasnlilk-ów. D o sipaiaiwy G dańska , 
łalk alkltuiattiniej -oibęcnlile w -róciniy jesz  
ic-zie w  je d n y m  iz niaist-ę/pnych in/unierów 
masizCgip p-iisma.

Doniosły moment w życiu żołnierza

Pułk kaw alerii im. B olesław a C hrobrego w czasie składania przysięgi.

Prezydent Roosevelt odwiedzi Anglie
?!5 W dniu 22 maja bieżącego roku 
dzienniki londyńskie podały, że an­
gielska para królewska, podczas swe­
go pobytu w Stanach Zjednoczonych

zaprosiła oficjalnie prezydenta CI. S- 
ft. Rooswelta do Anglii.

Przyjazdu Rooswelta do Europy 
spodziewać się należy wczesną jesienie

Hitlerowcy gdańscy
przygotowują demonstracyjny pogrzeb zabitego rzeźn ka

Z  G dańsko donoszą, że hitlerowcy przygotow ują dem onstracyjny po­
grzeb zabitego w  Katdow ie (Kaltliof) rzeźnika pruskiego Grubnera. Na  
pogrzeb wedle zapowiedzi, p rzybyć m ają szturm ow cy z P ru s W schodn ich  
i z Trzeciej Rzeszy.

W ohec a k tu a ln o śc i te m a tu  gdań- 
skliiego i lodiiz-ucanyoh prlzióz P o lskę  
ro szczeń  n ie m ie c k ic h  do G d ań sk a , 

k tó re  izmialazły -zinalkoimSlte -odp-aircie w  
m ow ie m in . B ecka, Chcieli/byśmy przy  
p o m n ieć , jaki-e uprawniem -ia w G dań 
sk u  p o s ia d a  Pols-ka.

A w ięc G dańsk  je s t  W odnym  M ia 
sl-em, a le  z a jm u je  u p rz y w ile jo w a n e  
m ie jsce  n a  z iem iach  polski-ch, gdyż 
ca łe  d o rzecze  W isły  je s t w y łączn ie  
p rzez P o lak ó w  zam ieszk a łe , podczas 
gdy u  sam ego  u jśc ia  do  m o rz a  ro z ­
łoży ło  się p ię k n e  i w ie lk ie  m ia s to  
p o rto w e , k tó re g o  lu d n o ść  jes-t w p rze  
w a-żającej ilości n iem ieck a . P o ło ż e ­
nie g eo g ra ficzn e  je s t tu ta j  m o m e n ­
tem  w ażn ie jszy m  niż ch a -rak ter lu d ­
ności, gdyż ten  c h a r a k te r  m oże u le  
gać z m ia n o m  i u leg a ł im  kilTkakrot 
n ie w c iąg u  w ieków , zaś po łożen ie  
g eo g ra ficzn e  zm ien ić  się n ie  da.

W  G d ań sk u  o b o w ią z u ją  c ła  po l­
sk ie, gdyż Gdańs-k jes-t w łączo n y  do 
p o lsk ieg o  o b sz a ru  celnego . D rog i że 
laizne, p o cz ta , te le fo n  i te le g ra f  na le

żą do P o lsk i. P o lsk a  m a  w y łączn e  p ra  ( 
w o p ro w a d z e n ia  sp ra w  z a g ra n ic 2'  
n ych  W olnego  M iasta , a  k o n w en c ja  
po-lsko - g d a ń sk a  u s ta la  dila P o la k ó ^  
w G d ań sk u  p ra c u ją c y c h  p ra w a  ta k ie 
z ja k ic h  k o rz y s ta ją  g d ań szczan ie .

Z ad an iem  k o m isa rz a  g enera lnego  
R zeczypospoLitej P o lsk ie j w G d ań sk a  
jes-t sta-łe b aczen ie , ażeby  p ra w a  Pol 
ski w G d ań sk u  n ie  b y ły  us-zczupla-nć;

J a k  w iadom o, t r a k ta t  w e rsa lsk 1 
p o w ie rzy ł o p iek ę  n a d  W o ln y m  M D ' 
siem  L idze  N aro d ó w . N ie posiadają*7 
w ła sn e j siły  z b ro jn e j, p rzy  pom ocy 
k tó re j  m o g łab y  b ro n ić  G d ań sk a , Ł*' 
ga N aro d ó w  p o w ie rz y ła  P o lsce  obrO 
nę G d ań sk a  za ró w n o  n a  w y p ad ek  n 3 
p aśc i n a  W o ln e  M iasto  z zewnątrz* 
ja k  i na w y p ad ek  gdyby  w ew n ą tr2 
W . M. zasizły o k o licznośc i zm usza ją  
ce do  uży c ia  siły  d la  u trz y m a n ia  P° 

ko-j-u w ew nętrznego , a  -siły mliejsco- 
w ej po lic ji b y ły b y  n iedostateczne-
N ik t w ięc p o za  P o lsk ą  n ie m oże 
g e ro w ać  na w y p ad ek  ja k ic h k o lw ie k  
zam ieszek  w G dańsku .

Rząd doży do zapewnienia
ludności polskiej w Niemczech należnych praw V

N a p o s. S e jm u  22 h m . w  o d p o w ie ­
dzi n a  in te rp e la c ję  p o słó w  St. R a ta j - 
czy k a  i W . K on iecznego , z ło żo n ą  n a  
p o s ied zen iu  S e jm u  w  d n . 8 m a rc a  w  
sp ra w ie  „ z a s to so w a ła  p o lity k i w z a ­
je m n o śc i"  w z w iązk u  z szy k a n a m i 
w obec m n ie jszo śc i p o lsk ie j w  N iem ­
czech , m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  
p. Jó z e f  B eck  p rz e s ła ł  n a s tę p u ją c e  oś 
w iad czen ie :

„ P rz y to c z o n e  w  in te rp e la c ji  f a k ­
ty  s to so w a n ia  sz y k a n  w obec m n ie j ­
szości p o lsk ie j w  N iem czech  p o d leg a  
,ią b a d a n iu  i s ta n o w ią  p rz e d m io t n a ­

leży tego  z a in te re so w a n ia  R ząd u , k tó  
ry  p rz y w ią z u je  d o  n ic h  w łaśc iw ą 
w agę.

D ążen iem  R ząd u  je s t  zap ew n ien ie  
lu d n o śc i p o lsk ie j w N iem czech  na leż  
ny ch  je j  p raw .

S p ra w y  tc  s ta n o w ią  je d e n  z ro z ­
d z ia łów  s to su n k ó w  o g ó ln y ch  Rzczy- 
p o sp o litc j z R zeszą  n ie m ie c k ą , k tó re  
zn a laz ły  w y c z e rp u ją ce  o św ie tlen ie  w 
d e k la ra c ji  z ło żo n e j p rzeze  m n ie  n a  
p o s ied zen iu  p le n a rn y m  S e jm u  R zeczy 
p o sp o lite j w  d n iu  5  m a ja " .

W  odp o w ied z i n a  in te rw e n c ję  po

sła  D u d z iń sk ieg o , z ło żo n ą  n a  pofii®' 
dzzeniu S e jm u  w  d n iu  22 m a re n  *  
sp ra w ie  „ o s ta tn ic h  w y p ad k ó w  w  E«*' 
ro p ie  Ś ro d k o w e j" , m in is te r  sp ra w  
g ra n c z n y c h  p . Jó z e f  B eck  zakoinu®* 
k o w al, żc „ p o ru sz o n e  w  in terpclacj*  
za g a d n ie n ia  d o ty czące  c a ło k sz ta łt1* 
ro z w ija ją c y ch  się  s to su n k ó w  m ięd^J 
n a ro d o w y c h  s ta n o w ią  p rz e d m io t sta  
ły ch  i n a le ż y ty c h  z a in te re so w a ń  R** 
d u , k tó re g o  s ta n o w isk o  znała®'** 
m ie jsce  w d e k la ra c ji  z ło żo n e j prze®e 
m n ie  n a  p o s ied zen iu  p le n a rn y m  SM' 
m u  R zeczy p o sp o lite j w  d n iu  5 mają*
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23 bież. mieś. w godz/nach wie- 
b orn ych  rozeszła s/ę w paryskich  
kolach pol/tycznych pogłoska, że za­
sadnicze porozum ienie między An­
glią, Francją i Sow/etami uzyskano 
w Genewie.

Sowiety m iały przychylić się do 
iezy francuskiej.

Ostateczna decyzja zapadnie na 
środowym posiedzeniu brytyjskiej

Rady Ministrów. Ostateczne przygo­
towanie tekstów dyplom atycznych  
wymagać będzie jeszcze pewnego  
czasu.

W edle doniesień korespondentów  
genewskich dzienników paryskich  
lord H alifas skłonny jest na przyzna 
nie Sowietom gwarancji bezpieczeń­
stwa na ich terytorium.

Se jm  u c z c i ł  pam ięć ś .p .  H a r s z a łk a  S ła w k a

Samoloty niemieckie 
nad polskim terytorium

•Dnia 23 mi a  ja  Ib. ar. o  godlzitóe 17 
Ukazały się n ad  m ie jsco w o śc ią  O gre. 
Pow. w olsz ty  ńsfciiego w odleg łośc i 3 
Fm  od g ran icy , a 7 k m  od W o lsz ty n a  
4 sa m o lo ty  n iem ieck ie , z k tó ry c h  je­
den p rzy m u so w o  ląd o w ał. B ył to 
d w u p ła to w iec  jed n o s iln ik o w y , p o eh o  
dzemiiia czesk iego , p ilo to w a n y  p rzez 
lot,niika cyw ilnego , zam ieszk a łeg o  w c 
F ra n k fu rc ie  n ad  M enem . Z błądzi! on 
d o k o n u ją c  p rz e lo tu  z m ie jscow ośc i 
S agan  dio E r fu r tu . T o w arzy szące  m u 
trz y  sam o lo ty  po  k ilk a k ro tn y m  o k rą  
żcniim m ie jsc a  p rzy m u so w eg o  lądow a 
n ia  icli to w arzy sza  —  od lec ia ły  do 
N iem iec.

W stosunku Gdańska do LN 
nie będzie zmian

A ngielska. A genc jo R e u te ra  dó- 
hloisii: kdm lite t gdlańslkiii ipidsltiamlorw.ił
Hic w p ro w ad zać  obecnie  zm ian y  w 
s to su n k a c h  G dańska do Ligi N aro ­
dów.

P o stan o w io n o  rów nież  d o m ag ać  siie 
by  k o m isa rz  g en era ln y  Ligi N arodów  
B u rc k h a rd t po w ró c ił do G enew y i 
■dożył sp raw o zd an ie  o obecnej sy tu a ­
cji1.

W  śledztw ie  lo tn ik  zeznał, ż e  u d a ­
w ał się dio E r fu r tu  w sp ra w a c h  sw e 
go k lu b u , ab y  s ta m tą d  p rz y p ro w a ­
dzić  sam o lo t, k tó ry  m ia ł s łu ży ć  dla 
celów  szy b o w n ic tw a.

D nia 23-go m a ja  o godzin ie  10-ej 
ra n o  o d b y ła  się w k u lu a ra c h  Sejm u 
u roczystość zaw ieszenia  p o rtre tu  b. 
m arsz a łk a  Sejm u p łk  W alerego S ław ­
ka , p endzla  a r ty s ty -m a la rz a  S te fan a  
N orblina.

P o rtre t p rzep asan o  k repą.
N astępn ie  odby ło  się p len a rn e  p o ­

siedzenie S ejm u. W  o b rad ach  w zięli 
u d z ia ł cz łonkow ie rząd u  z p. p rem ie  
rem  gen S k ła d k o  w skim  na czele.

O tw iera jąc  o b ra d y  Izby m arsza łek  
M akow ski o św iadczy ł: W ysoka  Izbo. 
W  ty ch  d n iach  zosta ł w ykończony

przez a r ty s tę -m a la rz a  S te fan a  N orbli- 
na zam ów iony  przeze m nie już  d a w ­
niej po rtre t ś, p. W alerego  S ław ka 
(Izba w s ta je ) .

P o rtre t ten  p rezyd ium  Sejm u za­
wiesiło d z isia j w galerii po rtre tów , by  
łych  m arsza łk ó w  Sejm u, spe łn ia jąc  w 
ten  sposób a k t uczczenia pam ięci 
zm arłego m arsza łk a  (chw ila m ilcze­
nia) .

M arszałek  zaw iadom ił n astępn ie  
o o trzy m an y ch  odpow iedziach  na in ­
te rp e lac je  posłów1, po czym  zała tw iono  
szereg p ro jek tó w  ustaw .

Nowy wojewoda wileński 
P. Artur Maruszewski

D ecyzją  Plama idelzyW enta R. P., 
dioityichczaisowiy iwlojjiejwfoldki' wilłeńislkii ip. 
L u d w ik  B o ciań sk i m;ian/o|wiainy izoisitlał

Akademicy na F. 0. N.

Mjotmetnt 'w ę a ż e r ii ia  isprziętiu w p listaw eg io ,za 'stetaiffak nińetekaircóiw d lo an w
lalkialdleniliiokifch w  Polsce .

Zatonęła amerykańska łódź podwodna
z  6 6  o so A o fttc f z o lo g c y

W czasie ćwiczeń am erykań­
ska łódź podwodna „Sqalis“ zanurzy 
la się i w ciągu szeregu godzin nie 
Ukazała się  na powierzchni morza.

Zarządzone natychm iast poszuki 
Wania doprowadziły do stwierdzenia 
położenia łodzi. Jak się okazuje, łódź 
leży na głębokości 70 mtr na dnie, 
w odległości 8 km na południo-wsch  
«d w yspy Shelas. W  łodzi znajduje 
się 2 ludzi załogi, 4 urzędników sto- 
ezni, przedstawiciel zarządu stoczni, 
która budowała łódź podwodną. W  
ezasie akcji łódź podw odna „Scul- 
|>in“ zdołała nawiązać łączność z ło­
dzią „Sqalis“, która zawiadom iła, że 
W czasie zanurzenia jeden z wentyli 
nie był zam knięty, wskutek czego 
Woda zalała przedział załogi i kabinę 
maszynową.

Zatopiona łódź podwodna dawała

Śmierć 65 osób
w zatoce Biskajskiej

W  czasie burzy, jaka szalała 22 b. 
Ul. w  pobliżu H iszpanii, w  zatoce 
Biskajskiej, zatonął w pobliża portu 
w Santander duży kuter rybacki z 
<‘ałą załogą 49 ludzi. Zatonęła rów- 
®i'eż wraz z 15 ludźmi łódź ratunko­
wa, która pośpieszyła na ratunek 
kutra.

znaki czerwonymi bombami dymowy  
mi i wyrzuciła boję.

Dowódcy m arynarki m ówią, że 
załąga łodzi podwodnej „Sqałis“ 
będzie mogła przebywać pod  
wodą conajnm iej 24 godziny —  gdyż

ma w butlach spore zapasy tlenu. 
Ponadto przez specjalne otwory ma 
rynarze zaopatrzeni w skafandry bę­
dą m ogli wydostać się na powierzch­
nię, w tym wypadku gdy wszelkie 
inne środki zawiodą.

Wypadek samochodowy 
królowej-matki angielskiej

K ró lo w a  Maląy, imialtlkla J e rz ę g o  VI 
m ia ła  w ypadek  sam ochodow y . Sam o 
chód  k ró lo w ej-m atk i zd e rzy ł się na 
u licy  L o n d y n u  z in n y m  w ozem , ja d ą ­
cy m  z d u ż ą  szybkością .

N a sk u tek  zd erzen ia  sam ochód  
dw orsk i p rzew ró c ił się, k ró lo w a je d ­
n ak  n ie  d o zn a ła , poza lek k im  w strzą ­
sem , ż ad n y ch  ob rażeń .

Smutny los b. kanclerza niepodległej Austrii
Jakdonoszą z Berlina Niem ieckie 

Biuro Informacyjne dem entuje wia­
dom ość „Reutera" o przewiezieniu 
do więzienia w Kolonii ostatniego  
kanclerza niepodległej Austrii Schu- 
schninga.

Niemiecka agencja stwierdza, że 
były kanclerz Austrii jest nadal wię­
ziony w hotelu, gdzie raz w tygodniu

odwiedza go żona. Ponadto więźnia 
bada co tydzień jeden z najznako­
mitszych lekarzy Wiednia.

Tymczasem gazety angiel­
skie twierdzą jednak nadal, że 
Schuschning został pokryjomu prze­
wieziony z Wiednia do Kolonii. Po­
nadto według informacyj angielskich 
stan jego  zdrowia jest bardzo ciężki.

Choroba Hitlera postępuje naprzód * •
Ostatnio dzienniki francus­

kie donoszą, że choroba Hitlera 
postępuje naprzód. W najbliższym  
czasie, jak donoszą korespondenci

pism paryskich z Berlina Hitler, za 
ra radą lekarzy, uda się na dłuższy 
wypoczynek do Alp Bawarskich.

s fT lW

w o jew o d ą  p o z n a ń sk im , a  w o j. p o z ­
nański! ip. A r tu r  Miailulsizeiwslkł —  w o ­
jew o d ą  w ile ń sk im .

Din. 22 Inn . o ig. 2,2.30 pinzybyl dio 
W ilna  w ojew oda w ileńsk i A rtu r M aru  
szew ski w tow arzystw ie  w ojew ody 
poznańsk iego  L u d w ik a  B ooiańskiego.

Z dw o rca  w o jew oda M aruszew ski 
od jecha ł do p a łacu  rep rezen tacy jn eg o

Poznań  żegna ł go z żalem , m y w i­
tam y sercem  o tw arty m . Szczery  p a ­
trio ty zm  i p rzy sło w io w o  siln e  p rz y ­
w iązan ie  w iln ian  do P a ń s tw a  P o l­
sk iego , k tó reg o  ty le  dow odów  dał}’ 
i d aw n e  dzie je  i n a jśw ieższe  n u  
sk ło n n o ść  do w y lan ia  się w u czu c iu  
sy m p a tii, życzliw ości i m iłości do 
teg o  w idom ego  re p re z e n ta n ta  R zeczy 
p o sp o lite j, ja k im  je s t  wojewodla w i­
leń sk i. M ieszkańcom  ziem i w ileń ­
sk ie j obce je s t w a rch o ls tw o . M iejsco 
wa lu d n o ść  bow iem  p o siad a  w ro d zo ­
ne poczucia  po szan o w an ia  prawda i 
lo ja ln o śc i. J e s t  łag o d n a  i c ie rp liw a . 
Za z ro zu m ien ie  i szacu n ek  do je j  
uczuć  i po trzeb , o d p łac i z ro z u m ie ­
n iem  |  szacu n k iem , za  se rce  —  
sercem .

Opiirna, ja k a  p o p rz e d z a  w  Wliiłnie 
p rzy b y c ie  P a n a  W o jew o d y  M aru  
szew sk iego , w iele z a d a ń  Mu u ła tw i 
i u p ro śc i.

K ół bułgarski Borys 
honorowym rektorem 
Uniw. J. Piłsudskiego

Bntiia 22 m a  j a  w  'słbliilcjy B u łg a rii 
SofiS o d b y ło  slilę ailrOclzyistc 'n ad an ie  
k ró lo w i Bulłglairii 'ty tu łu  dbktlotra h o - 
midrlolwelgo Uiniilw. J. P .

R e k to r  U n iw ersy te tu  Jó z e fa  P ił- 
isfudlśkiielgo, jprof. Anltlotóewiićzj w y g ło ­
sił p rzem ó w ien ie .

W  'odtpoiwiedzi p rz e m ó w ił k ró l  
'B orys, m ó w iąc  m . ilu.:

„Jestem  głęboko w zruszony zaszczytem, 
okazanym  mi przez U niw ersytet W arszaw , 
ski, k tó ry  nadal m i najw yższą sw oją ak a ­
dem icką godność za m oje skrom ne w iado­
m ości i przyczynki w dziedzinie nauk  przy­
rodniczych. Proszę panów  o przyjęcie i prze 
kazanie  szanow nem u waszem u Senatow i 
Akadem ickiem u m ojej z głębi serca p łyną­
cej wdzięczności. W  tym w yrazie uznania 
widzę now y węzeł w spółpracy k u ltu ra ln e j 
polsko-bułgarskiej, now y dowód w zajem nej 
sym patii, szacunku i p rzy jaźn i między dw o­
m a b ra tn im i narodam i" .

N astęp n ie  o d by ło  się w rę c /c n ie  
d y p lo m u  k ró lo w i i p rzed s taw ien ie  
p o lsk ic h  uczonych . K ró l z a trz y m a ł 
d i 'e g a c ję  na p ó łg o d z in n e j p ogaw ęd­
ce, p r z y ' czyim ro z m a w ia ł z k ażd y m  
z je j członków .
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
Ja S*  ^ o s lę p o w a ć  w. p i s U f g i t a m i

j e d n o d n i o w y m i
S p ro w ad zan ie  pffekląl jodmodiiSo- 

w y ch , czyśi j odm o dni ów ek, p o siad a  
oaraiz w ięk sze  aasSt«^«śvaaM.e Nie 
w szyscy  je d n a k  witócfoN ja k  p o s tę p o ­
w a ć  z ty m i p isk lę tam i’ p o  ic l i  p rz y ­
b y c iu . P-rzy pom lnal m y w ięc , że prsk- 
ilętet jeidfniodiiiiowe nia o g ó ł p rz e b y w a ­
ją  pod  róż ntiużlc. o i#e b y ły  .o'dpowiied~ 
nil') przieista'ne. P o  w ydobyć im ic li z 
p u d e łk a  p rzesy łk o w eg o  n a leży  p rz e ­
de w szystkim i lugaislińnjHh paBtóniecue 
m acza jąc  dzióbkam i' 'każdego* fti niiicli w 
w odzie  y, odigolow ansgo ryżu , a n a ­
s tę p n ie  p o w in n y  w ypocząć  w c iep łe  
przez. 2 —  .‘1 gudffln.

‘NGjjjlĘkjij ikłpgilwPłwe . je s t w ydlio- 
■rywainie pe£s!k!l;iif jódmoidni ow ych  p o d  

ik wólką. iVv ty m  w y p a d k u  matigły- p i­
s k lę ta  ipo n a p o je n iu , k łY foeęresztą po  
wiimno Ibyć -tnrk lowniuc. ja k o  ty lk o  
częściilotwie, l. zm.. .śjłn .piśfklłąt i i *  w p a­
ja ć  —  p o d ło ży ć  p o d  k w o k ę . Gzyntiić
1.) na leży  pslTożiiile., « b \  k w o k a  pr*Zy- 
jęla. p rz y b ra n e  (feiftwJ ja ty  w łasp e . 
.Najkipiiicj w y p ad a ; gdy w szy stk i * ona- 
desiłanw' p isk lę ta  są je d n a k o w o  im a -  
Sziozone. <joa1ziaj b y w a . gdy  m iędzy pi- 
sklęlaim i b y w a  ją w umaiswcizmiiiu’ izuia- 
czn e  koinillraSK, np. gdy  Sfa&rióict grio- 
m;aidv ppskitąt o żółtymi pusizfciu, zn a j 
idliije siiię k itk a  cza 'rnycli liltp.. , co  óę 
traliifei p rz y  sp ro w a d z a n iu  p is k lą t  ró ż  
myidli ra s . W  łych  w y p a d k a c h  kw oki 
czę s to  d z iób ią  p isk lę ta- ciam ne i ma 
.odw rót. •Pislk.lęta je d n o d n io w e  p o  
p rzy b y c iu  ,tri tmiiiejsoe n ależ! traikllioiwać 
ju ż  ja k o  trzy d n io w e , jeś li chodzi o 
ach ży wiernie.

O lilie zd eey d o w an o  w y ch o w y w ać  
p ilsk lę ta  p rz y  p o m o c y  siztocznej wy 
oh  owa lni. n a leży  p o czą tk o w o  iitrzy - 
m yiw ać w  w y c h o w a ln i tem p  era! my 
w y so k o śc i ok o ło  29—,1)0 silv C. W  jio 
młoszięzeniiii zaś. gdzie stoi wycllio- 
walllnfiii te m p e ra tu ra  w in n a  w y n o ­

sić około  18— 20 st. C.
N ajlepsze  w \ nilki p rz y  w ychow u- 

p.skilął cła ją  wycfhowałiniie p iecykow e 
z ra d ia  lon-m  (ogrzewlaozem) blatsizia- 
nyim w  p o s tac i kłosiza (-parasola). 
P fek łę ta  imfija idail wićotny do p ły w  
św ieżego  p o w ie trza  p iecy k  wen11 luje 
d ó b u /e  całe oofniicsziczeniie i  u t r z y ­
m u je  d o b rze  tem p era tu rę . N a .ściół­
k ę  n a le ż y  u ży w a ć  g ru b ą  c ię tą  s iecz­
kę  izc srom y, mijgdy iziaiś p lew y, 
tro c in y  'itp. gdyż 'z. jed n e j -stro­
my p is k lę ta  często  d z io b ią  d ro b n e  
źdźb ła  ii n n p y c h a ją  so b ie  miru w ola, 
z d ru g ie j zaś podczas. gi-zemania pow  
s ta je  ikutrz sizkudlwmy oRi k u rc z ą t.

P ia se k  używ a ny d o  p o sy p y w a n ia  po­
d ło g i iiraiłeiży d a w a ć  g ru b sz y . n a j le ­
p ie j  rz e c z n y  (p rzem yły ). W  w ypad- 
kjm, gdy  liralk w  g o sp o d a rs tw ie  w yeho  
wallini .pddĆLykooyej, m o żn a  zasto so w ać  
w y  obaw a Imię w y k o n a n ą  sik n n i w ład­
n y m i W k sd ta łc ie  .sk rzy li nżv\sy ijąc

d o  ogrzew ą.n ła  je j w n ę trz a  b asen u  
iikrs.zaiii-ego .wap-ełlniiianeigo g o rą c ą  wo- 
idą. Zam iiast b a se n u  używ ać  m o żn a  
rów n ież  ,lamipyr c h ro n ią c e j iśiiałllca <1,ru ­
c ia n ą  (p rzy  za s to so w a n iu  na  w ie rz ­
c h u  sk rz y n i k o m in k a  d o  o d p ro w a ­
d z e n ia  częśc1 .spalliiinowych).

Drzewo i  Wfleńszcyzny
bądzie eksportowane przez Rygę

Ju ż  od k ilk u  la t czynione są  przy 
go to w an ia  celem 1'sk o n cen tro w an ia  eks 
p o rtu  drzew nego  ziemi pó łnocno  - 
w schodn ich  prz£ź p o rt ry sk i. O sta tn io  
p ro h len i ten n a h ra ł v r.ęk.,z-ej ak tu a ln o  
ści, w ohec czego Izb a  P rzem ysłow o- 
H and low a w W iln ie  w y stąp iła  do Mi­
n is te rs tw a  K o m u n ik ac ji z. w n ioskam i 
o poczyn ien ie  p ew n y ch  zm ian  w zw ią 
zkow ej ta ry fie  ko lejow ej po lsko  łotew 
sk iej d la  tra n z y tu  d rew n a  p rzez Rygę. 
W nioski te  do ty czy ły  o b n iżen ia  s ta ­
wek ta ry fy , o b n iżen ia  kontym grntu  
ilościow ego, u p ra w n ia ją c eg o  do uzy­
sk a n ia  zniżek, u w zg lędn ien ia  w s tre ­
fie w iększej ilości s tacy j z te ren u  ziem 
północno- w schód nich.

W niosk i Izby były  om aw ian e  na 
ko n fe ren c ji ko lejow ej po lsko -ło tew s­
kiej, k tó ra  o d b y ła  się w R ydze p rzed  
k ilku  dniiami. Z w ym ikarri te j k o n fe ­
rencji zapoznali m ie jscow ych  ekspor- 
te ró w d rzew n y m h  je j uczestn icy . wyrżsi 
u rzędn icy  W ileńsk ie j D y rekc ji K ole­
jowej. m  spec ja lnym  zeb ran iu  in fo r  
m acy jn y m , zw o łanym  przez Izbę. Tak

się o kazało  postulaty* Izby P rzem yslo  
I w o-H anidłow cj zostały uw zględn ione 
j i s taw k i ta ry fy  ko lejow ej d la  w yw ozu 

przez IW grabędą n ie droższe, a w w ie­
lu  w y p ad k ach  n aw e t tańsze, niż p rzy  
eksporc ie  p rzez G dynię i G dańsk . M o­
żliw e jest tak że  uw zg lędn ien ie  d a l­
szych  postu la tó w , m a ją c y c h  n a  celu 
u ła tw ien ie  ek sp o rte ro m  d rzew nym  
riom  p ó łn o cn o  w sch o d n ich  k o rz y s ta ­
n ie  z p o r lu  ryskliego. N a zeb ran iu  ty m  
by t obecny  rów nież p rzedstaw iciel 
w iększej f irm y  ek sp ed y cy jn e j ry sk ie j, 
k ló ry  udz ie lił zebranym i in te re s u ją ­
cymi! in fo rm a c y j o w a ru n k a c h  p ra c y  
w po rc ie  ry sk im , o k o sz tach  puzęła- 
d u n k u  z w agonów  na o k rę ty , o w yso­
kości f ra c h tó w  m o rsk ich  w  tv m  p o r­
cie, o p o łączen iach  okrętow y-ch R y­
gi itd.

Z eb ran i odnieśP  w rażen ie , iż s p ra ­
wa sk ie ro w an ia  ek sp o rtu  d rzew nego 
ziem  pó łn o cn o -w sch o d n ich  pnzez p o rt 
rysldi w eszła w  s ta d iu m  decy d u jące  
i zo s tan ie  w b lisk ie j p rzyszłośc i zreaJi 

/ '.w am i.

Przypomnienia na czerwiec dla Spółdzielń'
H W płacić przed 7 składki do Ubezpic- 

czalni Społecznej i podatek dochodow y od 
uposażeń.

2) I)o 25 w płacić zaliczkę na podatek 
obrotow y

3) Do 30 w płacić podatek od n ierucho­
mości.

4 | U regulow ać opłatę do Związku i pre- 
inim ciatc  pism za drugie półrocze

5) Zamóiwić i sprow adzić artyku ły  n a  
sezon zimowy ze względu n a  dogodne w a­
runk i zakupu i przewozu.

6) Zamówić naw ozy szłuezne na  sezon 
jesienny.

7) Przedstaw ić Radzie spraw ozdanie i 
bilans surow y za m aj o raz  spraw y bieżące.

8) Sporządzić w ykaz zalegających d łuż­
ników' wezwać ich pisem nie do zgłoszenia 
si«;~ w lokalu spółdzielni celem om ów ienia 
przyczyny zalegania z płaceniem  zobow ią­
zań. ł*rzeeiwko opornym  i złośliw ym  dłużni 
kom w ystąpić na drogę sądową.

!)) Odesłać do Okr. Zw iązku spraw ozdanie 
o usunięciu usterek, stw ierdzonych podczas 
rew izji Spółdzielni.

10) !\ade.słać do Okr. Z w iązau spraw oz­
danie  w obchodu „D nia Spółdzielni".

11) W ykorzystać w olny czas n a  wyciecz­
k i Spółdzielczo - ro ln icze i  krajoznaw cze.

Wzmożenie ruchu towarowego 
między Polską a Rosją

W  ciągu lastaitmid..' 3n i bież mieś. daje
s i ę  z a / o ib s ty w o w a ć  z j a w i s k o  p o w a ż n e g o  

w z m o ż e n ia  r u c h u  t o w a r o w e g o  p o l s k o - r o s y j ­

s k ie g o .  W z m o ż e n iu  o b r o t u  t o w a r o w e g o  s t o i  

w  z w i ą z k u  z  u m o w ą  h a n d lk / w ą , z a w a r t ą  w  

n b . m ie s ią c u  p o m i ę d z y  P o l s k ą  a  H o s ją .

Konie na wymarciu w Z. S. R. R.
miu“ poigłomiiie IkońslkLe w y b itn ie  z m a ­
lało , wym dsząc w r .  1922 —- 20,2 raiiLn. 
jedlnoisltdk. IMIlnią p ra c ą  w ratnucclt 
gosipniciairsitrw iinHywidiualiiiyoh, (k tó re  
w •okresie NHP-iu za jm o w ały  9 6 ,8 0/0 
zieim iiipratw iyoh pańsirwai) s ta n  iilo- 
śoiow y p o g ło w ia  k o iisk ieg o  zaczął 
się szy b k o  fiocllniolsiić , osfiiągaijąc w  r. 
1925 —  26,8 miilln., a w  r .  1929 —  

-ril.O miilln .iśztulk, a więc. 'potzńiolm hez- 
m a ła  poizódiwoijienny. T en  ży w io łow y  
w zro st pogłowiła- k o ń sk ie g o  zoM al 

,'z-aihamowainy" wpęcw^aidlzoną w  r a ­
m ach  ,piaitill'ete!k“ tka ńck  tyiwi zacj ą, 
gonzejj. bo kollektywiiizaicjai n ie ty lk o  
w strz y m a ła , a le  i sp o w o d o w a ła  g w a ł­
to w n y  sipalddk iilościiowy i jalk o śc io ­
w y sowiietokifej gospodamkij h o d o w lą  ■ 
nej. Najilepiej odzwiiercfctdla mam to

— 1 — — m l

0 krwistych wybroczynach 
w jajach kurzych

N iektórzy hodowcy" n a rz e k a ją , że 
w ja ja c h , iznoiszoinych .pnzez liich ku

inlalpotyikają islię krwluste żyłlki j p la  
m y  n a  żółilkni iii z;iipytu-ją, c o  m oże 
b y ć  p rz y c z y n ą  tego  z j:iwiiisku?d. Prze 
•de iwisizynsitikliim p o d k re ś lić  wyipaida, żc 
wypaidlk'. te  ima o g ó ł inpotyikają sl? 
doiść iflziaidko iii to  'n.ileimał w y łączn ie  u 
dohryich mioisek, a  iżw łasżcza wioisemną 
p o rą  w  O kresie wiznnio.żonej :nieś- 
nirtŚCT, Aby” d o c iec  przyiozyn tego 
izjawjiiskia naileżw p rzy ip o u o r i ć p rze- 
bicsg powsitainlia ja j  w  oirgainiizmie k u ­
ry . J a k  w iadom o zaczątdk  ja  ja, p ę ­
ch erzy k  żółtafwy, wr m ia rę  ro zw o ju  
itiaisyca isiię 'siilbstlainlcjaniii o d ży w czy m ' 
'i w  z-wliąizikii z  ty m  imabiiera c h a ra  kle 
ry.siiycizinej balrw y żó łte j. G dy oistalecz 
nśe dojiczeje, ws(kii'te:k c iśn ie n ia  na 
p i.w łd k ę  jajmiika (woreclzek ż ó łtk o ­
w y) p rz e ry w a  ją  ,i p rz o d o s ta ję  się na 
kiewlnąlluiz, .gdzie s-jiada d o  ilejikowatego 
o tw o ru  {jiojiowodu. W  idalszynn ciągu 
p rz e su w a ją c  bilę p rzez  ja j  jw ó d  byw a 
izalsiillainy. niawairstwieniiiami w  p o ita c i 
piizezii^iiczy^ltego i f a lk a , hłomek i sko- 
aujplki', kltlóre siairiiowóą wyówói' odpo- 
wiiieidmiiali g ru czo łó w . P -z y to -z o n y  

przeibieg  ro z w o jo  ja ja  npow aiżn ia  na? 
d o  przypiuisizcizeiifia, ż e  w  t r ik c i s  pę  
'i; n ia w o re c z k a  żó łtk o w eg o  m o że  na 
Stąpić p rz e rw a n ie  naczym iek ferw-iol 
iTOiśiityicli -tegoż, co sipw odow ać ano­
że •wyłuroczynę k r w 'sią  na  żó łtk u , 
k tó ik j imię 'u su n ą  ju ż  idalłsize ,tł ,i wairst- 
wrainliia. Z d a rzy ć  isTuę ty.może p ręd ze j 
w  io!kreslj^iiaitężoime j, : ziylbfkliej prodiuik- 
c ji ja j ,  ikfedy ja jn ik  ..p ra c u je "  n a ­
d e r  iinlemsyiwniię.

Zjaiw isko o m a v  iane, gdy  spo tyka ' 
a ( zb y t często  u  je m y  di i 1 u l i  sa 
niyi h k u r ,  m oże św  .sdż^.-ć rów n  eż 

li o  pewmyT.h powlikłainiaich w  pilzelyic- 
gii dojozewaniia, żó ł e r  u d an e j azlu 
iki, iluiih nai sknitek wadffilwego żytwiie- 
*uia (naidmiiair biiafka iw k a rm ie  d d .) .

W  d ro d z e  iskiruipulliaineg j p rzeg lą - 
d amfa ja j ,  z w ła szcza o  b ia łe j s k o ru ­
p ce , nia św ia tło  (krtarkii e łe s iry c z u e j  
m o ż n a  d o p a trz y ć  się teg o  r o lz a j i ;  w y 
h ro c z y n , o  ile  is to tn ie  z n a j ® j ą  się 
w  ja ju , aiie izaiwsze jedm ak badam ie 
ftalkie b y w a  m i/a irodajn ,. O ile  ja ja  tego! 
lOdjzaiju b jiw a ją  m lalń jane p rz e d  uży- 
oram , u i^ h jg c ie  iiw echnięzne krw d- 
sliycih w yhroczytn je s t  d o ść  ła tw e . W 
kialżdyim ,bądź ra z ie  o p isa n e  zja  a i s i- o 
mie jeist w  z a s a d z ę  ami g roźne , an i 
f ,uż zb y t częste

W śró d  .szerokich s fe r  h o ilow ców  
ZSRR u ta r ło  się  lminiiemainiiie, że k o ­
mie w y m ie ra ją , że n a  sk u.trik tego 
na leży  jalk n a jp rę d z e j z a s tą p ić  ska- 
zauiy*.'' 'ma zalgładę gffluinek zwierzęcy" 
niechnniiozimą .siłą  poc iągow ą.

Na.jlliepiiej c h a ra k te ry z u je  mam 
sz e ro k o  ro zp o w sz  cel umilone (poglądy, 
w lan ie , wyp'o\Mi'eldiziaine p rz e z  mairsizat 
k a  WlotroiSzyiłowai: „Pńzieide WszyiSllkim 
'kiomiiecznym je s t  iraiz ina 'zaw sze iskoń 
czyć z wiroigitinii .deoriiaimi" o zamliia- 
n ic  kom  umaiszyjMŁ, o „wymiiieirainliiu 
k o n i“ , •

S tan  polgdotwią k o ń sk ieg o  w rolku 
1916 wymosit w igraimiicaćh d z is ie jsze ­
go ZSRR 35.8 miiiiiiOmów s z tu k . Na 
.skutek  d z ia ła ń  wiojeininyfdh i zam ie ­
szek w epoce w o jen n eg o  kom unii z-

KCSlawliieiniie wisjpóJczesnyicIli dam ych 
dotyczącyich  j(.roccutoiwego skO łckty- 
wii)zo\viamila g o sp odarstw  rolllmyidh i 
ilo śc iow ego  s ta n u  .pogłoiwńa ko ń - 
fitk Lego: 
i

Rok G osp. skolek. 
w %  ogóln. liczby

Stan pogł. 
w m iln. sztuk

1929 3,9% 34
1930 23,6% 30,2
1931 52,7% 26,2
1932 61,5% 19,6
1933 64,4% 16,6
1935 74,4% 15,9
1936 90,0% 16,6
1937 93,0% 16,7
1938 93,5% 17,5

Z zestaw icm ki tetgo jaSmo w y n ik a  
ja k i ciiós so w ied k e j g o sp o d a rce  
hodowllainej z a d a ła  kotlektyw aizacja—  I

lm  szydrsza koH ektyw izacja  —  tyim 
gwialłlo-wimiiejszy spadlek pogtowfiia 
k o ń sk ie g o  OgóUme sttwiiJemdlziić m o żn a , 
z e  iflość k o n i w- ZSRR w r. 1938 s ta ­
n o w iła  4 8 ,9%  stiaimu z r .  1916. Z aoh- 
.se rw o w an y  zaś w ciiiągu 4 o s ta tn ic h  
l a t  ó d 1 i;. 1935 w z t o s ‘1 w y raża  się licz­
b ą  1 0 %  za. ca ł\- oika'es, co ozyixi ok. 
2,5°/° w stoisunikiu rocznym .R ozpaitrzy  
ililśmy" jó d n ą  p rzy czy n ę  /upadku  hodo- 
wffi w ZSRR. lstn lic ją  i innie. Z d a w a ­
ło b y  się, że ta k  wiażtme zagadinieniie ży ­
w ej siły  p o c iąg o w ej poeitn ino  silę cic 
szyć  z io z u m ie n ie m  i  papan 'ciem  ze 
s tro n y  odpow ied z ia ln eg o  za te  spa-awy 
k o m isa r ia tu  ro ln . ZSRR. Je d n a k ż e  ta k  
n ie  jes t. W  ciągu  1938 r . zm ien ionvch  
zo sta ło  4 n acze ln ik ó w  w ydz. hodcw li 
konli;. jW jedlnyim iz 2 oddzia łów  w y  
dz ia łu  od  p ó łto ra  ro k u  nie m a  już 
k ie ro w n ik a . Co w ięcej, w  czasie  inspe  
kcji, d ń k o n a n e j n a  w iosnę h r. p rzez
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I
Pi orunochron  w g o s p o d a r s t w i e

T.ato — to ok res pożarów  na wsi. Skoro 
ly lko  słońce wysuszy słom iane strzech} i ul) 
in n e  łatw opalne m ateriały  znajdu jące  ś'ię 

bok budynków  gospodarskich, pożary na 
w si zaczynają w zastraszający  sposjib w y­
buchać. P rzyczyny ty c h  pożarów  ..są różne, 
lecz m ożna je częściowo usunąć. Prześtrz* ■ 
gam ę pew nych środków  ostrożności zuinrej- 
izyloby znacznie ilość w ybuchających, n isz­

czycielskich pożarów  na  wsi.
Pom im o jednak  zabiegón przeeiw pożaro- 

wycli. często dość trudnych  i kosztow nych, 
n iebezpieczeństw o pożarów  nie jest jeszcze 
od  wsi oddalone: naw et przy zachow aniu 
wszelkich środków  ostrożności, pożarć  na 
w si będą m iały  jeszcze miejsce, gdy -, sam a 
p rzyroda, tj  niszczycielski i poniekąd ta 
jem uiczy p iorun  często pożary w go.spouar 
stwac-li wywołuje. Na szczęście i od tego 
groźnego zjaw iska przyrody m ożna się za­
bezpieczyć przy pomocy stosunkow o taniego 

i prostego urządzenia tzw p iorunochronu
W  starożytności, w yładaw ania elektry- 

;znc ehmuT. czyli p iorun, uw ażane b y t, za 
coś złowrogiego nadprzyrodzonego; poganie 
3ądzili, żc to icli bożek Zeus rozgniewaw szy 
się. rzuca n a  ludzi kary  i w ykazuje swa po- 
lęgc. T-eez i późniejsi uczeni długo zjaw iska 
łego dobrze zrozum ieć nie mogłi. Dopiero w 
ro k u  1752, A m erykanin Beniam in F rank lin  
zbauał zjaw isko elektryczności atinosfciyCz 
_iej i on to w łaśnie pierw szy zbudow ał p io ­
runoch ron . .Słusznie też pow iedziano o F run- 
a iin ie , że w ydarł piorun niebiosom , a berło 
tyranom .

Gdy łato  nie burzliw e, a w pobliżu nie 
zapali się od p iorunu, rolnikow i nie jes t w 
głowie p iorim oehron. nie ma chęe.i myśleć 
o  jego założeniu. Ałe są oaresy  letnie, w 
k tó ryeh  pioruny  codziennie w yrządzają  o l­
brzym ie szkody. A któż w tedy może być pe­
w nym , że n aa  oom  jego nie nadciągnie n ie­
szczęsna chnuiTa, a  złow rogi p io run  nie spa­
li m ieszkania luli n ie pozbaw i życia!

N iektórzy ro ln icy  nie w ierzą w skutecz­
ność (lzia>ania p io runochronu .

łn n i sądzą, że, p io runochron  jest rzeczą 
zbyt kosztow ną, dostępną tylko d la  bogatych 
p rzedsiębiorstw  fabrycznych, a nigdy ula 
niezam ożnego ro ln ika , k tóry  i tak  ma wiele 
w ydatków . Są też i  tacy, k tó rzy  pragnęliby 
we w łasnych zab u d o w ań ,ac i założyć pióru- 
nochron, ale n ie  wiedzą w jak i sposób to 
zrobić i  czy w ykonanie tego urządzenia nie 
pociągnie-ri, za CŚohą wielkich trudności, lub 
w ydatków  pieniężnych.

N ajprostszym , a bardzo skutecznym  w 
działaniu  p iorunochronem  są zwykle drze­
w a np. wy sok o rosnące topole obok budyn­
ków7 gospodarskich.. Sadzenie tak ich  drzew, 
to p rostu  i łatw a robota, nic w ym agająca 
w ielkich nakładów . D rzewa takie nic tyko 
zabezpieczą budynki przed p iorunam i, ale7

■ ale pozw olą jeszcze na  w ykorzystanie 
bezczynnie leżących placów podw órkowych, 
upiększą wieś latem .

P io runochron  m oże,(zastąpić i an tena r a ­
diowa. Nie można je j jednak uw ażać za co) 
zupełnie idealnego, poniew aż niezupełnie do 
tego celu się nadaje . Chcąc w ykorzystać antę 
nę rad iow ą dla odb ieran ia  -audycji i m ieć je­
dnocześnie z n ie j p iorunochron, trzeba spe­
cjaln ie ją  do tego przystosow ać.

Antena tak a  pow inna być znacznie g rub ­
sza od norm alnej (około N mm przekroju) 1 
um ieszczona nad budynkam i w m iarę m oż­
ności jak  najw yżej i nigdzie nic zbliżać się 
do dacliu łatw opalnego, przew  iżnie .słomia­
nej strzechy; odległość linii antenow ej od

sż& ssiZ ism E E sm m a m /

Siła zbrojna Polski
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P o l s k a  ik a w g le r ila  n a  m a n e w r a c h .

łatw opalnego dachu nie pow iiuia być m nie j­
sza  niż jeden  m etr. rzeba rów nież o lym 
pam iętać, aby an tena nie była nigdzie zgię­
ta  pod kątem  ostrym ; na ostrych zgięciach 
spływ ając z gw ałtow ną siłą  iskry  elektrycz­
ne inogą przeskakiw ać i w ten sposób do­
stać się nu strzechę domu.

A ntena rad iow a, o ile zostanie odpow ie­
dnio i przepisow o założona, może zabezpie­
czyć od uderzenia p io runu  n iek tóre  tytko 
budynki, najczęściej dom m ieszkalny. Pozo­
stałe zabudow ania, jak  stodoły napełnione 
po żniwach zbożem, k tó re  n a jła tw ie j się 
zapalają, nie możemy zabezpieczyć przy po 
mocy anteny radiow ej, zwłaszcza, gdy sa 
one od domu m ieszkalnego znacznie odda­
lone. Trzeba wr tym celu zbudow ać spec ja l­
ny p iorunochron.

W ram ach krótkiego artyku łu  nie noze- 
my omówić różnych systemów p io runoch ro ­
nów. ani sposobu zakładania .1-Nic mogę też 
podać dokładnej ceny całego urządzenia, 
gdyż zależna ona jest od różnych w arunków  
m iejscowych i oczywiście od tego, czy p io­
runochron zostanie nabyty  gotowy, ezy wy 
k o .an  sam odzielnie przy pom ocy m iejsco­
wego, zaufanego rzeczoznawcy. N ad m ien iać  
tylko. żc cena całego iirządz.cnin bę Izie sto  
sunkow o niska, zw łaszcza jeżeli w ykonam y 
wszystko sam odzielnie według odpowied 
n i eh wskazówek.

Kto jednak  z ro ln ików  me czuje Się na 
silach, że będzie mógł urządzenie tak ie  sa ­
m odzielne zainstalow ać, ten lepiej zrobi, 
gdy zwTóci się wr te j spraw ie do sum ie ine- 
go, zaufanego e lek trom ontera  lub  cały przy 
rząd  nabędzie gotowy, ale wredy pociągnie 
to za sobą większe w ydatki i trudn ie j już 
będzie każdem u na to sobie pozwolić, bez 
dokładnego I bardzo gruntow nego poznani?' 
zasad budow y piorunochronów . zw łaszcza 
zaś użycia dla tycli celów anten radiow ych 
bez porady i w skazów ek fachow ca nie rad z i 
m j - lodejmować tych  prac — zły p io runo ­
chron to nieszczęście pewńe.

Ochrona zwierzątIdomowych przed muchami
Od końca wiosny do późnej jesieni w 

sta jn iach , oborach , chlew ach i w różnych 
pom ieszczeniach gospodarstw  w iejskich, b a r ­
dzo dokuczliw e są chm ary m uch; rożn i roz- 
nosiciele zarazków  chorobotw órczych, ob ie­
lających konie, bydło i trzodę.

Zwalczanie nutrii sp raw ia  bardzo dużo 
kłopotu, a  często staje sic niem al n iem ożli­
we wobec b raku  środków  technicznych na  
lich w ytępienie. W  H olandii już od daw na 
jak o  środek n a  odstraszen ie  much m alują 
ściany n a  niebiesko. O statnio zaczęto okna

szklić niebieskim i szybam i. Te dośw iadcze­
n ia  okazały  się bardzo skuteczne, gdyż kolor 
n iebieski w pływ a n a  m uchy ba*slzo ujem nie. 
M uchy po pew nym  czasie słabną i padają  
m artw e, lub szybko uciekają. (N adm ienić na 
leży, że Kolor św iatła n iebieski na  zw ierzęta 
w pływ a dodatnio).

Środki te są  n ie nardzo kosztowne, gdyż 
do pobielenia ścian używa się w apna zab a r­
wionego u ltram aryną, lub błękitem  soli, a 
okna w  b .ak u  niebieskiego szkła m ożna za­
słan iać cienką niebieską bibułką.

Nowy nawóz fosforowy
Z je d n o c z o n e  - F a b r y k i  Z w i ą z k ó w  A z o t o ­

w y c h  w* O io i r z a w ie  i M o ś c ic a o h  w y p u s - z c ^ j  

na r y n e k  in a  j e s i e n i  n o w y  n a w ó z  f o s f o r o w y  

w lła sn ie j jp im !|ulkqji|, -który- będtaite mlnisilt n a z ­

w ę  „ F x t r a f o s “ , N a w ó z  t e n  z a w i e r a  o ko ło  30 
p ro c . k w a s u  fo s fo ro w e g o ,  l-oizipus-zcizalneg. 

'*• 2  p r o c .  k w a s i e  c y t r y n o w y m  i  o k o ło  3h 
p ro c . w a p n a ,  a  b y ł  j u ż  d o t y c h c z a s  w  h a u  

i lu  —  iw  -n ie d u ż y c h  cjo p r a w d a  i l o ś c i a c h  — 

p o id  ni-aiawą „D w tu fio sfa -t-*. Z  n a w o ż e n i  tvun

i M B H l H B W n M

k o m is ję  k-OidirojKi sow ieck ie j s tw ie rd za  
no , że o rg a n y  kom is, ro ln ic tw a , m a 
jąo e  p o w ie rzo n ą  pieczę n a d  h o d o w lą  
k o n i, n ie  z n a ją  i nie są w  m ożności 
nisltailefolia ilo śc i n ie  tyfliko o śro d k ó w  
h o d o w lan y ch , a le  i s ta d n in  p ań s tw o  
wych. N ie lep iej p rzed staw ia  się orgu 
niza-cja i p ra c a  obw odow ych  o rganów  
nadow Jl koni. W  czk a ło  w s i im lo ren  
b u rsk im ) obw odow ym  w ydzia le  ro l­
nymi przopTO w addzono ta k  energ iczną 
re o rg a n iz ac ję , że n a  cały  obw ód pozo 
s ta ło  ty lk o  2 in s tru k to ró w , re sz ta  sta 
now ilsk didtiytdhiozais mie jesit tobisaldaona 
.W ładze c e n tra ln e  w czasie d o k o n an e j 
p o d  w pływ em  uchw ał 18 z jazd u  in spe  
k c ji stjwierd z iły, że w licznych  re jo n o  
wycli w y d zia łach  rodnych zn iesiono  
e ta t in s tru k to ra  hod o w li koni. W  licz 
b ie  2.670 re jo n o w y m  w>dz. ro ln y ch  
ty lk o  1500 po siad a  tak ich  in s tru k to -

d n k o m a t y  w  c a ł y m  k r a j u  z a k ł a d y  i  - k ih i  d o ś 

w ia d c z u itn e , p o c z ą w s z y  o d  r .  1 9 3 6 ,  k i lk a s e t  

-d o św iia d o z e ń  p o t o w y c h  p o d  psizetn icę i ż y t o  

o z im e , p o d  ję c z m ie ń  o r a z  b u r a k i  c u k r c w e  i 

p a s t e w n e .  B a r d z o  o b s z e r n y  m a t e r i a !  o d n  j-  

s z ą c y  s i ę  dlo t y c l i  -d o ś w ia d c z e ń  j e s t  j u ż  w  

o p r a c o w a n i u ,  a  w y n i k i  z  z e b r a n y c h  d o  le j  

p a r y  -d -o św ia d c z e ń  i ię d ą  w  n a  jb t iż s z i  n i c z a ­

s i e  o p u b l ik o w a n e  n-a ł a m a c h  p r a s y  r o ln ic z e j .

W trosce o młodzież
Fiaktam  jeisit, ź«e-' mia -wisf.i ik,iieimi|jetniy sltą 

ziaiwsizc przyziwycztiljcpiilaBiiii -Odbija -siię toi n ic  
jejdiiokrtultinie •ftiitaliąiiie. iżiw hi-siziozia -w diz-iedziin-i-e. 
g)o|spoldialrlcizieij. iNiaiszia ĵoifjijipldiairlś-.i j-etsil iprzte- 
staiąziafta i- claitkpwtai-e OTlelodJpflw-ila-daij-ą-ciui ‘dizii- 
s i g j s iZ i iT n  -potraelbolm. -ALe c ó iż e  k ied y  niic m im iie  

ih y  isliię aWjoilnić m f  isliairycji il’o-nn i zw y cza­
jów .

'.Ba ignliuH co  rJzi.ę.jc iśii-ą w  -iłz-iciJ/iniiii-c lupro 
j M t o n  i  igołspódainoiwamiiiajoclinioKi- się  irów.nież 
i Idli liurnyclh idziileldlziiln igMjłkjSltoiSS iży-ciiśi. a 
aniiiędz-y ftiny im ifs -dio wyohowain-ila miłoidlzue-ży. 
Na nłfllddlzSS Isłairts-ze .'sp!0 |łolc2 lelilstw‘0 , wi-ejsikiile 
ziwnlitca zby ł imlał-o miwEiglil. Mt-odteic{z bu żyj-e 
nyeklnęg wzorów" idlaiwmylcJh uislt)alIoinydh, -ćlitoi]!- 
slkmm cdwyiCBaijam. Naijjii-eTiw dizfneicko baw i śiję 
p rz y  lebaihUpiie, ja k  pnldinaismic in-żynyinnie js s f  
do  pomfoiay pr-z-v '-Lżcjs-zy-ołi -m botoeh iw goS]in 
dansitiwiei, późniilęj Ipaisii-e gai* 1 -bydł-o ai-a p-ast- 
wiisIk-Ut b y  iwdetsaoin-.. jg-dk -wiiak ń^liły  -n-a. t-o' 
jfoldwlollą izaijąói- mioninait-irą |(>ra‘oą -n-a r W t  
w sffialdolle itd . C aj iw fialkilm ży®u jcisł- m :ie.j 

nrn ipir-z-y^oloiwalniile ntł|o!dtogiB ci^iolwiieko 
c-o -śnulidfolni-ego -czł-oniba Sijió,tc.('-Z.ci LSI W a

r o w . lid i . z

N p. re jo n o w e wyclz. ro ln e  w  T ad  
żyikisitamie, k tó ry  jesl je d n y m  z ośrod 
ków  h o d o w lan y ch , za ledw ie  10 proc. 
od n o śn y ch  stan o w isk  je s t  obsadzona. 
D alszą p rzy czy n ą  fa ta ln eg o  s ta n u  rze 
czy jest o lb rzy m ia  p ły n n o ść  sił robo  
czych, będ ąca  z resz tą  n a g m in n ą  bolą  
czką  a p a ra tu  gospodarczego  ZSRR. -— 
Często w  ra p o r ta c h  is tn ie jący ch  ośrod  
ków  re jo n o w y ch  sp o ty k a  się zdan ia , 
do tyczące  p rzeb ieg u  ló ż n y c h  epizoo­
tii, k tó re  d z ie s ią tk u ją  ii ł;Jk S tosun­
kow o m ał( pog łow ie  końsk ie . O bok 
system u  ko lek ty w n eg o  i dezonganizac 
ji w ładz w łaśn ie  ep izoo tie  są na jw ięk  - 
szym  wi oig-iem sow ieckiej g o spodark i 
ho dow lane j. N a tu ra ln y  p rz y ro s t pog 
łow ią k ońsk iego  n a jb a rd z ie j k a ta s tro  
fa ln ie  p rz e d s ta w ia  się n a  B iałorusi, 
o raz  w  obw . k irow sk in i (w ia tsk im ), 
snio‘leń sk in i. zaś n a jg o rze j w jaros- 
ławsikito, gdiziie n aw et ca łkow icie  znie

siono  ołrw odow y za rząd  hodow li k o ­
ni.

W  wynik-u lego n as tąp iło  n ie  ty lko  
zmniejszenie, a le  rów nież  jakościow e 
pogorszen ie  pog łow ia  n a  skutek  m e 
d o ży w ian ia  i wuelkich w ah ań  żyw no 
ścio-wych ra c ji dzieniiyeli, w u zależn ię  
n iu  o d  p o s iad an y ch  zapasów", co 
stwierdz-ił m arsz . Buid-ienny w  sw oim  
prizemówienfim n a  18 zjeżdjrie p a rtii 
kontim ństycznej.

O dpow iedz ia lne  czy n n ik i d la  w ytłn  
inaczen ia  ...swoistych O siągnięć" sow ie 
ckiiej li od owili n ie  m o g ąc  p o d ać  is to t­
nych  p rzy czy n  k lęsk i - w  obaw ie o 
życie u k u ły  ...teorię" o v.zaiinia-n-ie k o ­
nie n a  m aszynę —  o w y m ie ran iu  k o ­
n i" .  T e o r ia  Ha., Jeśili luwizględluić n ie- 
ddrnagani/a gospodaliM  m aszynow ej 
p rz y n o s i n ie m a ło  sżkody S ow ietom

dla ż jjcSai fwislpólnielgft, gTtoimlaldtiuegio-? Czy  n io ż  
m a1 w  imlloldtyim -clzdorwiiielknt irlolziwiiijać ain-sityaiikty 
sp/otelczlnK, slk-oirto -nifj m a  om mia to  c z a s u .  J e s t  
■fiiikljem, -ż-e zie stirio,ny .sw o ń rii roidfeuicóm- m t o -  
dlćjć ipioikpiliemiito c-lił-ogislkiie- av  jlo lz w i j-amiiltt o b y -  
wiaile.lisiklieij śmiialdlocmoiśćii lii iiinis.t>inikita"w- ąpoił-e- 
ezm yiclh aui», rolai jpm tm dcy żjad|me[j. Jłairdizo- c^ ę - 
isilia m niw et ' j e s t  iwręicizi pmziclcl!Kvniiic —  m to -  
dtzhlejż' ,zie '.slroinę; isiploIł-eOzeiiij.siiiw^śisJ-airisizcjJo- m a  
c z ę s t a  pmzeselkloidly, ODac/ziegmi taik  ,s-ię d B iią je ’  
Plr,zę|de m'Slzysitkii|m dlialllefjoi, jże  s-taMsizie pioileó 

Jlemiiic clhłlopsikiiie -nlile mmilk1 o cem iić lvic:li n o -  
w y ic li -wlainl/otśrlii. m Jknóirrymiii; w  ży-eifu s w o i m  
nzanllkio- sn k p isłĄ jk iiip iy , "Tloi jiekimmi. Driuig-ue —  
ó b o ć -b y  m aąv»1 clicisunio  h a r d lz ie j  izaltrlosizęz-yć 
siię o  miljoidlziiriż, iniifo; ZMM"S-Zie w ilaliżn itot, ja lk  S ię  
dia fcigio SalfflrlaO. W  iiieizmllwIiie byyciliiorK-afiiiite ioib\ 
wialiiefelkto-spnfclctelnte Irnłtoldlzlileżyi s p a d la  ca łk o tw ii 
cile mai Ibairlklil 'OiTlgamiizBcyj sp p łecz m y jc ili.

Ftifisikiię IłlaldiiO' 'w  m -e d z lid lę , idlnttsf ,n x

b r .  izalmfilaslzlcziai w  iraim a-eh- fjitaicłiyicyij w r^ jj^k  icjJK 
pnigadlalnlkę Stam lM aiw iai -Si-emńdkl^eljJr p .  t  
„WioięicJe(j -tmoteikiil ioi imiloldie' ptoikloil-enWy. Piojga^ 
dlamlklai bjędlzSie iwysiłosiziOinB ioi g o d lz . -15 ,0 0 .- p ire -  
leigem t iziwirócif -unwaigę me btriaiki w  pn zyigo-to - 
■wiamiilu Idta Iżyciila- anlłoldieigo' potkoikliuilai nti-łolp- 
s.fcielgjoL

iDolgialdbinlkę l ę  in la k ż y  pjoą^i-laić ®  - p ę tu r m  
za)dtoąyniliepń„i|m. iPo- fietj 'w yistocihalnaiu sltlatUs1* -  
o gó-. rolllnilkóiw  pirzęlktoinn isiię, igp mtiie zaiw siz* 
ptusitępiuiję w  sitbslumlkiu) dto- siwmiildli .symióm', c:ó 
nelk itialkj. ja lk lb y  n i ja M a k i .  Tirlolslkia o  m toidlzi-eż 
i i]>nzą-(gmilioWlaln5lei j e j  dto ,-iżycliia- a Ł ó  zalw.siz-e 
-mltfsffl po ile lgć mlai ttaz-yjnamiiu c z y  t ó r k i i
w  -cihjatupiile iptrzy moblołcliie' ibeż iksliiąż ik ii^b esł 
fi-alzeltui. b e z  (opglaAiiiiaaiciji ispoł-elczmiej. -A - je ś l i  
c h ł o p  s ilę  pinzIdkloMai, tle t>ędiziie mia p r a y ą z t o ś ć  
mołiilt ntaaioziaj Si im tadfeiież  ph Jiop sIka , „jędiziiie 

jedletn iw ilę .ię) [p|ofWÓdl Wio- lydlzlilęfoztrtoiśfli 
dlia- IPlollsikii-elglO' 'Uaidiia,

Śmietnik nie warzywnik
mieć będziesz 

bez szczypty doskonałych nasion

z Centrali Z a o p a M  Ogrodniczych
w l. i .  I J . KRYW KO

^  Ino, Za walna 28
Cenmilki n a  żądam ie.
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G/r.a być zdrtwjm i t Iłu to żyć
Kolumna Pow iatow ego Towarzystwa Przeciwgruźliczego Wileńsko-Troc.kiego

W W  B i  ; e £ i 0 z p i e c 2 e « i » s ^ i f c i
Gd> niebezpitczeńsiltw o ząigfljrón jed j 

n e m u  cizławildkowi, sum  ciatowi-ek brr. 
nii -s)iJę, gdy  oiiebeiz|pi-ec.z<eństwo -ziag-rażu 
pewniej gnupie hidżSiij w szy scy  c i zgod 
n-ió 'sto ją w i  w spó lnej obrnwik*. Bu jak  
ze liinadzej b y ć  imoże, ,pr|ziecież o b ro n a  
lu  m a  tem u i jedne m u iluta lej g rup ie  
łudzii. .'ąajpeiwnić tezpieczeńsit wo życiia, l 
■a życiu brnmi k a żd e  wisjztelkł-mii- spo.sdfi 
b an i i, a jeżeli to  jesil -mieimożliiwe jeSte 
śm y  świiwlikamii -obrony rozp&żjiiiwej. 
m ało  u.ziaisiaidnliioinej a le  zaw sze  iwlnir ja 
cej. -Obroina Cistniiieje iziawiszie: ł n ą p i  s('Q 
człow iek  pnzied iiiiiesiziczęś-cioiin, c h o ro ­
b ą , bironli ,siię w ieś p rzed  w ylew em  rze 
(kii wzmiosiztąc taimy, b ro n ią  -s|ię w szyst­
k ie  w.siie li lmkiista, więc całe  p a ń  dw u 
p rzed  inteipńzyjaiciielem, in n y m  pańsi 
weau, ch cący m  diiilłjcinać 'rai)nurku, O 
ilym, że o b ra n a  b y ła  r : będ z ie  niie hę- 
dziwmy .sjię, '(zaiSltąuWw^ać. iW eżm icm y 
pod  uw agę Ityllko ro d z a j obrony . Roz 
w aży m y  spowiłby ob rony , pa-liriząc. na 
|v“j islknlt-eczinoŚG. -Sposób o b ro n y  k tó ry  
n as  mię m oże oihroniić n a z w ijm y  .,n'ic 
celow ym ", Izlłym oraz ton  -sposób, k tó  
ry  n aś , ca łkow icie  1 ironii uaziwtiijmy ,.ce 
Iow yin“ dobrym . P a n d  w o, .k tóre żoł 
p ie rzy  sw ych w ysła łoby  ina -wojnę helz 
bronit d a ło b y  o b ro n y  n-iccelo
woj, gdyż ż o M eiw . bflzi b ro n i mie <>- 
siąginęlllbA żiaimiienzoiTegto cel u -nie o-hro 
mtiiby pańsltiwia. Koiuiedzinym 'tedy  sta 
j< tslię uzbro ić  żlołnliarzy, b y  lohrona 
by ła  skuted/fna; l>ohre uzb ro jen ie  jest 
m etodą celow ą, ho  da  je n a m  pew ność  
zw ycięstw a. Z tej d ro g i rozum ow a iwn 
jrtymą ow e pożyczk i n a  izwtiękslzęniielol 
n-ictflwahmarywairlki (iitościi o k rę tó w ). Pa 
m iętaijm y jed n ak , że m e to d a  roiznm ow a 
nia  ,nst poidlohna chociaż, do tyczy  a!n 
tiych ispraw. R óżn i się ityllko w  sizcze 
gótaich. Np. p a m ię ta m y  z p o p rzed n ich  
oamiopów waisziej gazetki!, , że spoisohy 
sinzeżeniia tsiię p rz e d  c h o ro b a m i iziakaż- 
n y m i się w  zawadzie nlie ty lk o  p o dob  
nie ledz te  .stania. Prlziesizkod:ziić"‘piized'o

sLanlim się idlojlOrganiiizniu zarazk ó w  
ir.iI'cwidlzTia inych . Różni się ty tk o  w 
szczegółach . Np. w g ru ź licy  trz e b a  .siię 
'silmzieic. -p lw ociny .. tych m iejsc , n a
k tó re  ć lia ry  p lu je  lu b  ro z p ry sk u je  łę  
.plwocinę jirzy rR lim w iiiB gpyż  ptwucJi- 
nia tei .pochodzi iz p łuc , a  w phrcnch  są 
za ra z k i „ldseoznłild" 'g ruźlicy  i jeżeli 
łkani liaiseozniOc dósłiwriŁe sie d o  p łuc ' czło 
wiielka -adrawagij) m oże -wywołać • d r a -  
Mziną cho robę ig ruźlicę ' (su eb ó ty ).

W  cz-erwnince (-tteiSy■ mLc-itilL) trzeb,.
s!:ę sitiitz-ec w ody, któ,rai omgli* być
zanieciz.vis(zic'zion'a -odpadlkami (kałem ) 
ch o reg o , gdy/ż k a ł  poch o d zi z prlziewo 
d a  p o k arm o w eg o , a  w |>nzew odzie po 
kairanowym są iswoisite b a k te rie  w yw o 
b iją c e  czerw onkę, jeżeiii te doislaną się 
do Seto człow ieka zdrow ego, w yw ołu  
ją ciężką ch o ro b ę  —  czerw onkę. W ie 
dlząn, żc (przedostanie- siię zarazka- v na 
rząd u  chorego  człow ieka na n a rz ą d  
człow ieka zdrow ego jesl w aru n k iem  
ziaichomwuń, to  n aw et tnie izm  jąc 
wsizystkiich 'dróg zakażen iu , m oźam y 
je  -siohie w yobrazić , dom yślić  .się, jeże 
li hędlzjierrn n a d  Ifiym ziasitanawiąć się. 

jgfflBoipą .stw ierdziliśm y, żo tok razu

jnOwiUi/nia w  zasadzie  jesl len  sam , to 
m yślm y białej o m etodach  ob rony  
ptrtziod nietTOzipkiczcńsil wc-imi. G dy czżki 
w^ek jiirzchódiźi oholk to p iąceg o  się i 
nńe ipospieslziy m u  n)a ra 'tu n e k  izaisłuig-u 
je  n a  mtiano ozlioiwidka niic.sPżJachctne 
go, zięigo. Gdy się  tódż fHop-i, a -dw ódi 
ludlzśl ja d ą c y c h  ty lk o  jeJde-n. ła ta  
w  n ie j  dizlilurę, -a d ru g i  n ic  cli-es a m u 
p rzy jść  z pninoicą, 'to logo d rug iego  już 
nie -tylko nieiszllaicihetnyim. złym  nile i 
niiemądlryan nojztwiciny. gdyż z kidźfc,, 
na imoirzu oba!| zgiiną.

W licmy, że w^ótili-czu jiiichezipioezcii 
siw a s tan ąć  >misunny w szyscy n ie  ł\9  
kó w tedy , -k-iiedy ono naim wszyslki.m  
liozpośrodiniio iziiigrażu, lodzi n a w e t w te ­
dy. jeżeli zag raża  n a  raoflif łydko jedne 
Inn a  raszlCie iziagrozfć m oże. Panilięlaj 
n y , że 'ob rona  spóż-riiiiona sta je *«ę nic 
rdlową-, izłą, gdyż niió oisliągniie z-aimiie 
rzoncigo cel-iii. Nitebdzipieoizieńsllwo trze  
bsf upiizodlzić, laik jak dobry  w ódz u p ­
rzedza k a żd e  iporuszciV:e niepirzyjacie 
la jDan-allilżuj. ,go.

Do ispiaiiyaliiżpwairlfi niobeiziiiccro l i­
s tw a  g ruźlicy  mmisizą być izmobiiiliznwii 
•nii -niie (tylko ch o rzy  ma gruźlicę;.- 'ale

K o m u n i k a t y
W  Gieii wiiataph, dniu 14 m a ja  na 

W alnym  ZcbnitUiiiu Sjiółdżuulni ńllc- 
clznrsikliiej w sailii Qgniislka“ w p u n k c ie  
,,WrO'liu- iwnlilo.ski“ p o rz ą d k u  obrad  
pnzeldsltawiloinio cnlloWoiść aikcj-ii T -w a 
Przeći'wgruiźll-idZ'dgo. Z-clmani w yrazil i 
clięć skonlliro+owanią sw ego (zdrowia 
jednorazow ym  b ad an iem  lekaii. .Vkim. 
Cdldni zirealiizowania dych <-hęoi Z a­

rz ą d  Spółd/jidlnii upow ażn ił sk a rb n ik a  
—  p . .TorBioWiiclzin Rixmi'sława do p rzy j 
loowan.ia. k w o t w  w ysokości 1 zł od 
zgłaiszaijących się do b ad an . W  chwilli 
gdy  iicizJia Zigłosonyeh urośn ie  prze-cięt 
n ic  d o  80 osób —  R uchom a P o rad n ia  
T -w a Przodiiwgruiźlliclzeigo będzie  nrog 
ła  rta, m ie jsou  w  Giierwiaitia.cli h a d a n i‘a 
p rzep row adzić .

Przypom inam y o obowiązku wyklejania 
g a z e t k i  ś c i e n n e j  w  miejscu w idocznym  dla 
wszystkich.

zdrow i. Z drow i mniszą wiedt/lk-ć, że od 
Stromy -chioryeh 'Iziagraża im  sta łe  nie 
iielzlpęieeizeństwo. lun n iiiie j ch o ry ch  —  
tym  m niejsze  praw dopodohieńisśw o z a  
choi-owar. nia gniźliiicę '.l.udẑ - -zdoiwyell, 
Rioiźuimowar.ie inlkic, że ..ja jelstem 
Zidrowy —  nii-ech siię niartiWi c h o ry i£ 
nie wylitzym m je kryl; ki. leżeli m óg ł 
]>yś'inaiwe|t z ipcwnoścsią st-wierdlzlić bez 
lekarzu , że jesiteś-izdrawy to miigidy już 
nic nmiiżesiz pnzew idzieć, że będziesz 
Wdrowy, gdyż Hiczby (staityslyka) wy 
kialmiją. że .wiielu Laik m yślących  znchd 
ro w ato  ma gruzllicę. Za-sl-ćńs-z.ijąco dn  
ża (Eoziha tego ro d ż a ju  pnzykiadóry, 
zach o ro w ań  n a  giiniżbcę uinai n każrlo 
g o  Ciztło-wLeku iz.niicnić już  jeżeli n io  
sposób  po'silępow auia. lo p rz y n a jm n ie j 
n a  jjusie sijiOLS'ób m yśleinia. M ożem y os 
tatee/mlie -ponielkąd usiprawV»dliwić 
lyoh. IklóU/iy rnie komlTolują sw ego 
zdrowiia .u lek a rza , a le  n ie  m a ją  an i 
w rodzinnie, atnli w śród k rew n y ch , 
am)i wśi ód b lisk ich  znojom. rch cho- 
rycli trua gruźlicę , ale czy  dużo  jest 
łych S zczęśliw có w  ?jjW)i jodmiak. k tó rz y  
m a ją  jaką  ko l w k k  liiidż. s tyczność  k 
cho rym i n a  grnżiLicę i z tlrow ia sw ego 
zthadlać sn-ic ifebcą- chociaż P o ra d n ia  
Przeciiwgruźliozą.; iprzi jeżdżą n ie jed n o  
klroJKniile w  piolhlliźn -icli wTasIki, są o n i 
piodóibnl dio i-liuldlzi zirafd iujących siię n a  
olkręoiie i oiiesizących s*i'ę życiem , gdy  
o k rę t toniie a  nilozda jąeych sobie sjrra 
wy. że :r o k rę tem  li oni pó jdą iin <trro 
W sty d  hvć  -tak dalece bezm yślnym , 
sziazególnlięj witedy gd \ ig ra m y  z n a j  
w lększym  swo/lm -skarhenn n a  ziem i —* 
Wdrowiem. Jeżeli gdzie mroźna iiyc bez 
m y śln y m  to  wolx-c drowiia nigdyi. —• 

Muisiimy p rz y n a  jm niej m yśleć, Ka'- 
sitainiaiwiać się. M yśleć m o ż n a  w szę 

dz ie  w  sta  jnli, oborze, n-.i p o lu , w  lesie 
(Jiodbms Ipirocy & odpoc;ą"nku . M yśK 
n a s  wyjn-owifiidiziii ją z  b łęd u , s tw a rz a ją  
bogactw a diicliow c i  inaited:aJiie.

E. Cz.

Jok Czesiek Stolarczyk 
polską marynarką wyprorokował

(C iąg  dalszy).

B ył kiedyś w  G d ań sk u  o k rę t 
,,Otnzt“ł' , .pod b a n d e rą  (królew ską p ły ­
w a jący  —  a  -teraz lak  mjaizywa -s/ie k/rą 
żiowntik ip-odwiodfny kio. slkllaidlak Mundin- 
yzii O b ran y  Mors'k'i[e[j zbiiidioiwain y. 
B ył „bimolk'' —  m iam iS teraz  ta k i nlai- 
wradlniy-otkiręil im inow y. p lk i/nny  W od- 
-nej " je szcze  nile ima, boi noiwe kiontr- 
taij[>tldiQWce diositaiły nwrztwy przyjpomiffl 
n a jąo e  żywiioR- —  ..W iieher", ,;Ru- 
i z a “ ; ,, G r o m ć , . Ilty-s!kkavsii!cjti'. Alle kile 
diy zlmidluijieiny kn-ążownik... co m ó ­
wię... k 'i!kó§krążow ników ... to  p rz y j-  
te ie  c.zais niit-iwskirzeszenie naizw z b it  
w y  olliiwskiitój -  . W o d n ik " , ..P a n n a
Woidina", ,,-św ięty  J e n z ^ . . .

—  Ho, tao... po jec taa ł Toimdk po 
uiinbM nym  teinnalaiie — z a śm ia ła  się 
Mar^isiiia. —  ju ż  zmów Pollsikę Jflótą 
obdanzia. A ja iśtyszalaim, ,żie jeden 
liakiil kirążiowniilk ikoiSizJtiiije ikiilllkiatilżiie- 
-siiąit. mi(])i(an:ó>\' (ztotyita. t¥ii'ęc Jką-d 
wziiląc tyile ipilertiięd^y. kiiiecty- P o lska  
wciiiąż jidszclze piottnzeibuje i, 'dróg. i 
szikótł. iii 'szpiltallii, li k o to g  ti .saim-olioftów, 
i móiżnyclta gmuCiIrów użyltecizinościi' pulb 
l i t  zn-e j, n o  i  n a  wójskiót rtirzeba przc- 
ct-.ż łożyć, 'bo to  w-ażnlitejiSze, lwi gin-inic 
Junoniić tli-zćl ia ...

A Toim dk, ;iżiapo(mniiaiw(s;zjy, ż e  p o d  
c h a m k ą  j&$E wypaida «'ię kłćiciićw jak 
lite  islko^y! Jalk nfce iz(aC’zmiiie laaignime.n 
toiwać a- w ołać, żie iz 'Miairyisii. ziła iPołlka, 
bo -oid liaklicgo gta'diań% ló  kiraj’ z-gTinąć 
mnusiiL. Aż Kaijluiiś uozisicndizilł się uic 
na ż-arty i isizjczekać -zacizął.

GjicJlwi bądźciic. Z araz  wu's |>o- 
godzę... —  zag'rzunial w reszcie  antka 
ciicrplliiiwiiloiny g ło s  ojca-.

—- K iedy bytemi tok im p ę d ra k ie m  
jatk ity Tołmlkui —jj ’tlo iznylcizy 'A winek u 
10 | ó  13 lait.PolI-ską. j  ilk di wiilaldomo, 
wollna jeszcze  nie b y ła . To też jed y n ą  
mytśllą m o d z ieży  po lsk ie j, m y ślą  ktitj 
.ni łą c z y ła  -we wisipólnylnii w-ysilłikiu. 
wszyśtlkiildh Poł-akiów, 1kvj ró żn icy  po- 
chodizienuia, wyzna-niia czy  m a ją tk u  —  
b y ła  m y śl o w o ln e j O jczcżn ie,

Ntairsii' wóilcizyllii już o  nią. isłowc/m
0 naiw-et. ii azynwin —  niieraz życiitem. 
ulllbo ciiężlklitmli, -ro(}>io|tiaml (na iŚyibariii 
jdaldilli za  Ite —  zd an iem  w ie  hi —  ob­
łąkańcze-' wyisiiłk ii. R o li jalkżie by ło  
nam  I >ezl«-(min-\1 m. ,| miry wt-nć -Siię nia c a łą  
jio tęgę Nletmiiiec Hu® Rosjli Afe w łuś- 
m e  d la teg o , żc  wallka zdaw ała  snę

.Kiztnadzflejnią, że Ł\itic- k ry ła- ?v soliift- 
niićtaezipiji^czie-ińisltiw w taśnir- dlbutego szT'' 
ś u n  w niią iradnlię jmzy iraimiiomm —
. >.n wloisciiiaiuina obdk sy n a  mni/yni-eni. 
-,yn .roHnotnilkla Obok isyna jarzems-siłow 
•ca —  powitorzaim l>ez raóżniic :! nawiil 
b e z  piOdzifliłlii n tr  isiźlćoły... Ro trz e b a  
wann -wtiieldlzlileć, że z poeząKk u szkiół 
pollskliicih miń b y ło  w ca le , lijrpotlem fył- 
kio :j]ii-ywiafnc ii' iliilaS ‘dla/jące żaidnycib 
p ra w  obyw-aitdldk o-pa nSt'wowvcb u 
zail>oiioów.

T e d y  jiodiczas g d y  isillm-sii. incznikuwle 
już bmalliii dzym-ny udżfflał w iructau. 
m ty  niftO/c®L'.poimVigalllilśimy lilm ja(l< niiog- j 
liśm y . J-ddian ..'hlibulę" roi/jnosiiił i 110- 
lóptoł. bo  żanidtairtmń ;za g łu p i .b-ylti-, 'aby 
c talo jiaków  -m łodych ła p a ć . D rug i „km 
r ie re rn "  b y ł, ttnzeęi- izmów prz/echow y 
-wal w domini, (izęstolkroć naiwot bez 
viTii!eidizi>’ roidziców Iw on lu b  tajne- jwi- 

.(piitwy.SA wslzysicy sictaióidlzllltilśmy się ty l 
kw w  n|a(m -wialdloimycta niiej'scaicb, od 
c z a su  d o  oxa'su zmiiem-io-nycta.

Z ap rzy  iaiźmilem siię w owciza-s z 
Gzcisklilem Kamila. 'scnjyiTi 'iiboglięgo silio- 
l-anzń? Sljyoidkibbł mi. -sliię n;a piie-iucs-zy 

ffijłrt oka , -bo imii-ałżywe -i. uczciiv e spó j 
rzeniiie, -a 'dio rofluotty jptaiH siię jalk rz a d ­
k o  kltóry. Isliieidy iuuri cz-a.s-em w ątpili', 
k ie d j nhr w .d o k  oairskiilc.ta b a g n c lw r , 
fi.r-malt i. nalhaijęk izaistana-wlallll 'inę, czy 
lak ą  p o tęg ę  b ęd z ie  m-oiżna jrołęga 
isctrc. -oHifllić —  -mi wlaś-n-i-e doidaw ał 
duicba-, z a g rz tw a f  nluts do wytirwsanha...

D ziw ne 1o 'byty czasy D ziećm i B y 
I-iiśmy, a. p rzec ież  d-oro-siłymi ziairazom 
Myś-lellii<ś(m,y i, czy n iliśm y  ja k  oiorośd, 
a le  ii w jtlk liniał sw o je  -pra.wa... W ilęc 
leż bawiilliśmy się jak  dz iec i. J ó ­
zef P iłsu d sk i in łodym  dliłopcem  bę­
d ą c , n a p isa ł jłon-oć Konistyfucję dltii 
Pąjlifldi —  eboć 'itiilamiu wówczais się- 
n ie  śn iło , że P o lsk a  1 lędlzió. A m y  

nów . w iiiaszycli za 1>,iwach, n a jo b t-t 
n ic j wiiili7ii.eiliiis.ilv się na czele wispainila 
Tego, biltn-egn i liczn eg o  w o jsk a  poT 
sk iego . przyluraiTogo w m tunćlńry z nsf 
ppitóońsk ich czaisćnw...

Ja liy lcm  gm ierałC in ka-waferi-i ? 
wła.mio ro izslaw ialum  n a  piasku- O g­
ro d u  S ask iego  m oje  dyw izje, tak", a - 
bv w roga osialecznilc z PoWski w ip ę  
dlzii-ć, ki cci-, nag le  C zesiek p o s ta w ił ma 
pvlanl-f', fcdófe m n ie  w  złość w p raw i 
ło:

—  Rędlziić-sz ich lin sp y ę h a ł n a  
w sctaod, a orni cii w Połąidtoe, Kmóliew 
< u  ozy (.da-ń-sku w y ła d u ją  i  .od skirzyit 
ła  za jd ą , a m oże i  iz ty łu  w p ro s t na 
W a r sza wę ..

—  Zw ariow aiłeś — o d p a rłem . —  
P o  piieirw-sze ulm to  n-k' przyjdrz-ic d o  
głow y, a  po dlmiigue zan in i isię o p a trz ą , 
ja  będę  w  M oskw ie n a  czeta' m oidh  
u łanów .

Jim Poker
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■IwiKwsIkaoj.

W M M M M B M a B B M M B B B W I I I l i l i y i  irii 'lii lillll s ^ r s r m s m s s ^ tt

Rzeczy ciekawe
jW SŁUŻBIE POKOJU.

.W  S ta n ia c h  Z  j e d n o c z o n y c h  p o w s d a ł

Z  r y n k ó w
Ceny ziemiopłodów

w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn.

23.V. r. b.
z,yto 1 st..................15.00 15.50
Żyto II st............................... 14.50 15.00
Pszenica I st. . . .  21.00 21.50
Pszenica II st. . . .  20.00 21.00
Jęczm ień II st. . . . 17.00 17.25
Owies I st.............. 16.00 16.50
Owies II st............. 14.25 15.25
Gryka I st............  21.50 22.00
Łubin nieb.............. 10.00 10.50
Siemię lniane . . .  — —
Len trzepany st.Horodziej. 2140 2180
Targaniec mocz. Wołożyn 1730 1770

Ceny nabiału i jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował
2 3 .V. 1939 r. następujące ceny nabiału
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2.80 3.10
stołowe 2.70 3.00
solone 2.40 2.65

Sery za 1 kg: hurt detal
edamski czerwony 1.85 2.20

„ żółty 1.65 2.00
litewski 1.55 1.80

Jaja 1 kg 1 .0 0 1.10

Ceny ryb
za czas od 13.V do 19.V 39 r.

hurt detal
Karp żywy I gat. . ?.20 2.40
Karp żywy II gat 2.00 2.20
Karp śnięty 1.60 1.80
Szczupak żywy wybór. 2.80 3.00

. „ średni 2.30 2.50
śnięty wybór. 2.20 2.40

„ śnięty półwybor. 2.00 2.20
„ śnięty średni 1.80 2.00

Leszcz śnięty wybór. 1.60 1.80
„ półwybór. 1.00 1.20
„ średni 0.50 0.80

Węgorz śnięty wybór. 1.80 2.C0
„ półwyb. 1.60 1.80

Okoń pólwyb. 1.00 1.20
,. średni 0 60 0.80
„ drobny fl 1 B 0.30 0.50

'Płoć średnia 0,40 0.60
„ drobna A 1 B 0.20 0.40

Sielawa mała — _

Słynka — —
Karaś półwybor. 1 .- 1.20
Łin  żywy drobny 1.80 2.00

,, śnięty wybór. 1.20 1.40
„ „ półwybor. 1.— 1.20

Gazy oroża zwierzetoi
JWdlnsj z  ito jsltln aSB n iile jsizych  islił n  iszczę,-- 

cfeiliskiiclh, fc tó ire  im ó g ą  (b y ć  s t o s o w a n ie  w  c z a ­

s i e  w p j in y  b ę d ą  MifeM"ąH(pffiwile G /azy  bo~

jjolwie (prtztezmjalozfotnie s ą  p r a e td e  wistzy)słild(m d iła  

tudtefi. T o  to ż  (kJalżdly iziajpozii/ać siię

gruinitioiwlnie Kie spioisioibaimlii o b r o n y  .p rzecfiw ig a- 

ffloiwe/j. W  łiyrm © e to  Ttobi siię bairdziO' wdćlLe; 

pu b M kju jic  sptę- ihświi|aKl)almiilają©e ainCyfcułyj, o j-g a  

njlfliHije s i ę  (knurSiy n b rio fn y  p rzecun ygaiz iow -e j, 

iurfządfca isliię p r ó b n e  ów!itózieiii|iia a.t'tł-. P o l s k i e  

Hałdiiio r ó w n i e ż  mianla|wfliiO' (pogiadialulkil, o d n a iw ia  

ją c ie  s p o is o b y  o b n o ln y  ipirlzedl g a z a m i .  A ile p a -  

maęłtlać mulsliimiyi ii to< % |m , iż© igiazy b o  j a  w  e  w  

r ó w n y m i isitoipmiilui igiflolżą iii dlmYtanitlainziofwii1 ż y ­

w e m u ,  A  w ię c . iw  wMPkldlkM laitiatau) to tn iiic z e g o  iii 

8  t e j  s to o b y i  rólnlilcltiwiu p o l s k i e m u  M o g ą  b y ć  

w ynziądŁaouie ofibrziyimlife ‘.sz ta ld ly . Imiwanrtla/rlzi ż y  

W y  inaulsiii b y ć  r ó w n i e ż  icb ro flito in y  n a  w y p a d e k  

a t a k u  g a z o w e g o .  J a ł t  na a  w y g l ą d a ć  l a  o b ro n .', 

Ofpawile. prizielzi maidlilo idir1 H,ejl5lo«łoir S z w e j t a w -  

skj w  poigadlam ioe p t .  „ J a i k  icbrioinSć ziw,ilettlzięta 

paizigd iaitiaik|iie|m J|oMru©zyan“ . iPogaidlanikai tol z a ­

s to in ie  nlaicllalnla p r a c z ;  irialdliioi w e  c z w a r t e k ,  dmBia 

1  icaelnwicta kn g o d z i  2 0 .0 0 . Pojwiiinaw j e j  w y s ł u ­

chać  iw sizyisty! motoileyi, g d iy ż  M u s f im y  b y ć  

palZ:yg)o)tlolvvTaai|il ula '.w s z e lk ie  w y p a d k i .

z w i ą z e k  i n ż y n i e r ó w  w y n a l a z c ó w ,  k t ó r z y  

ja ik o  c e l  s iw e j d z ia ł a ln o ś c i  o b r a l i  s o b ie  p r a ­

c ę  n a  r z e c z  u t r w a l e n i a  p o k o j u .  C z ło n k o w ie  

z w i ą z k u  n i e  z a m i e r z a j ą  j e d n a k  p r o w a d z i ć  

p r o p a g a n d y  p a  c y if is ty o z n  e j , a  p r z e c iw n ie  

d z ia ł a ć  w  m y ś l  z a s a d y  s i  v i s  p a c e m  p a r a  

b a j t o m  (jeśllli! c h c e s z  nniieć p to ik ó j, p r z y g io t o -  

w)u|j isii(ę d la  w|o)jniy). W /obetc zlhrtyjeniiia 

sue p a ń s t w  z a b o r c z y c h  g r u p a  i n ż y n i e ­

r ó w  am ep jttaa iń slk ifch  poisitatn iaw iite pnaicjo- 

w ia ć  niald sitwioaizieniiieni t a k i c h  śnoid lków

w a łk i , ,  'Wlobeic Ikillóryiclh s p n z ę t  w p je n |n y

a ignesioirów  b y l ib y  b alz isliln y . T y l k o  w  to n  

sp|olsób boiwłiiem> (Jak  pó ldk irieśM i, iw  p n z iem ó - 

w iie n to  i n a u g u r a c y j n y m  m o ż n a  b ę d z ie  z w a l  

c z y ć  imiodloidliia rw p jin y . C z ło n t o i w f e  tbe|gjoi ta w ią z  

k u  zoborw iąziaJii s ię  w s z y s t k ie  s w o j e  w y n a l a ­

z k i ,  s ł u ż ą c e  iiiiszczeniiiu  in s t r u m e n t ó w  w o j n y  

o d s t ę p o w a ć  t y lk o  i w y łą c z n i e  p a ń s t w o m , 

k tó r y ld h  poiliilłykia  Is łu ż y , liidlei pokwljiui. P o d ; r y ­

g o r e m  suirioiwyicili k a r  n ie  w o ln o  lo d s t ę p o w a e  

ż a d n e g o  w y n a l a z k u  p a ń s it w o m  o s i ,  J a p o n i i  

ott'a(a ty im  k n a ljó m , któine, iziniaijdlują siię w  b e z -  

p o ś re id ln ie j izateżn io śo i o d  ( p a ń s t w a  o s i  lu b , 

c o  d o  k t ó r y c h  is tn iie je  o b a w a ,  ż e  m o g ą  s ta ć  

s i ę  p o w o ln y m  n a r z ę d z ie m  w  r ę k a c h  /B e r lin a  

l u b  Tolkaio. D o  p a ń s t w  ł y c h  z a l ic z o n o  H is z ­

p a n i ę  i  W ę g r y .

i KOBESPONDENC.IA ZAKOCHA­
NYCH ZA PÓŁ CENY.

W ła d z e  p o c z t o w e  w  W e n e z u e l i  w y d a ł y  

lo z p o r z ą d z e i i i ie ,  n a  p o d s t a w ie  k t ó r e g o  l is ty  

d o  n a r z e c z o n y c h  lo ra z  k o r e s p o n d e n c j a  m ł o ­

d y c h  m a łż e ń s t w  'o p ła c a n a  b ę d z ie  w e d ł u g  s p e  

c j a t o e j  t a r y f y ,  w ym /o sizącej p io ło w ę  ta / ry fy  n o r  

m a ln e j .  R z e c z  c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  ż e  w  z a ­

r z ą d z e n iu  t y m  p o d lk r e ś lo n io , iż  d la  m a i  - 

żjgńSitjw 5 0  palofc. niligla itlairytfioiwa, oboiw iląziu jie  

j e d y n i e  w  p i e r w s z y c h  I r z e o h  l a t a c h  p o ż y c ia  

m a łż e ń s k ie g o .  i

J a k  s t w ie r d z o n o  ara podisibaw iie d o ś ć  ż m u d  

n y c h  z e s t a w ie ń  s t a t y s t y c z n y c h ,  p o  t y m  o t o e  

s ie  k o r e s p o n d e n c j ia  m i ę d z y  m a łż o n k a m i  u s t a  

j e  p r a w i e  z u p e łn ie ,  h o  a lb o  m a łż e ń s t w a  z a  

m ie .s z k u ją  s t a le  p o d  j e d n y m  d a c h e m , a lb o  

t e ż  w  lO góle p r z e s t a j ą  i s t n i e ć .

MAŁPIA ORKIESTRA.
P cw iie o i loirganiilzatoir iimipretz n o iz r y w k o -  

wyicih .(m a)n ażiar) w  <iliiilca|go wyitrelSOiWiał 

k i l k a n a ś c i e  m a ł p  w  g n z e  n a  t r ą b a c h  i 

b ęh n ialch . Z e  sk lo lm pon toiw ian ą w  tein s p o s ó b  

, ,o r k i e s t r ą "  n ia u ia ż e r  o b je ż d ż a  ln ia is ta  a m e  

ry fk a ń islk te . ilm pnetzia (jie|gp, c i ie s z y  silę  o l b r z y ­

m i m  p o w o d z e n ie m .  K r y t y c y  j e d n a k  t w ie r  

d z ą ,  ż e  m la llp y  t y l k o  m a ł p u j ą  m u z y k ó w ,  

n ie  w y k a z u j ą c  a b s o l u t n i e  ż a d n y c h  z d o ln o ś c i  

m u ż y o z n y c h .

A [< v le i> ( lo i* z g lr
l e i g o c f n i o

NIEDZIELA —  28 MAJA
Zesłanie Ducha Świętego.

A iugustyn K a (B. W j  A p .  A n g .

W .  s .  g. 2 m .  6 8 .  IZ. ,s. g .  7 n i.  3 5 .

PONIEDZIAŁEK —- 29 MAJA 
Świąteczny.

rPeioidloizij|il iP. M ., 'MJairdli, iMlagidlailemiy P .

W . s i  g .  2  m .  <56. ,Z. is:. g .  7 On. 3 6 .

W TOREK — 30 MAJA
Fielllilkisa, (P., Eer.dlytinainda.

W** isi ,g. 2  n i.  6 6 .  Z .  ;s. ig. 7 nn, 3 8 .

ŚRODA — 31 MAJA 
j- Suchy dz.

Anjiie;l(ii iP., PietaKineliii P .

W i. s. jg 2 an. 63. Z .  is, g .  7 m . 3 9 .

CZWARTEK — 1 CZERWCA
Jtafcólbia H . (W .„ F o lr tó n ia ta .

W y s .  (g. 12 n i .  6 8 . Z . isł Ig. 7 (m. 4 0 .

PIĄTEK — 2 CZERWCA 
^  Suchy dz.

Malncełliima' lii (Biialndyjny M . M .

W .i is. g .  12 ta i. 5)1. Z . s i  g .  7 m .  4 2 .

SOBOTA — 3 CZERWCA 
■j- Suchy dz.
Erazmlai IB. ,W.

W. is. g . 2 m . 50. 'Z. s .  |g. 7 an. 43. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Nic o nas bez nas
T y m  zldlamiletm kliemuije s ię  pioilsjkn i|>oli- 

tykia izagrlaailibżmlai, k tó n a  iwlsizędżfilei ii w  k'alż 
dym  aztalsiiie ppldlkireśliai, że O1 mialszyicli S|prai- 
w acb  fi io inialsizytah iin/tenasalcih m y  będziiiemy1: 
decyldlolwiaili|, iai ln|ilei obcy. Nlijc o  mials b a z  nals 
— nilećli slolbiie io|bcyi uicbwlalają oo im  sii|ę ży w  
nile pioldiobia. aille; inlalsK[y|c!h spriaiw beż auats- nfi-eich 
unie wuszlajią, bpi m.y lii talk itóh ulcibwiał nile uiz- 
nianny il n ie  zigpidizlilmy sak; nia, niie.

Tioi izidlaiilie, któirle jielst ijeldną zi pjoidfeltiaiwu- 
wyldh Halsialdi plolślklilej ploKtykiii ziagrlaniilclzneii 
zia'aziyinia(jią hv lolsita/tnlilcih ©ziaisiaidli pnzlyjjimKiiwać 
«... Ikloihiiiełtyr iw sitolsiuaiku idloi życiila sa m o rzą  
dbrwefejoL Mólwdą omie flak: ,,„S tano  sialmiomząid 
obeijlmiuljle s|w|oii(m idlzIilaSlainlieim WiSlzy|siHk(i© dizite 
diziilniy lży|cSlal, nla|jbtiir|dlzaiej hl n a jb l iż e j  awśązia 
n e  zi icztolwulekileimi, w  takiim  nalziile miulsli om 

oblejjmlolwiać il |ćłlztileidizd(nrv'„ obcbioidiziące, Ibez- 
poś.rleidlnila talblilelty. .A jaślhl flak, to, .i o n e  pio- 
wulnmty lw  żyicilu sialmKiIrlziąldlolwiyim b ra ć  nidlzVai“ . 
RoZiulmlo|wa|nlile zupełndie sltalsiziniei

Oo u  tym i im ylśllą ikiobilal|y 5, jak ie  jdsit iidh 
uistiolsiuinlkioiwlalnfile isiię Idtai ispmaiw sialmoirlziąidlo- 
wiytcb —  irlajdliiolstoldhlalclzie - ntoilniiicy pn zekio in a  
ją  siię z  auldyicjiii nadiloiw-ej, ktćzną P o lsk ie  
Raldlito n aid la  'W iśiioidlę, dlnlila 31 mial.jai o gjoldz.
2 0 .0 0 . AluBlytcja: tei '7jaltyflu#ohv)aina- „Niite o nials 
b e z  nalsj“  llioi molzttniotwlai, pmziepTiawaldlzlolna 
p r z e z  IManiiię Klairlclzelwlslką iz 'w doiśd iam lkam  i 
ptolzniiańlslkiiinlii mlai ittolmiał klolnlilelc5znio.śoil uidlzóailu 
(kioUjjet iwilqjislklilclh yv żyfiilu isnunioitziąidiolwylm 
girlolmiaidyi lii glmllny ^tilejjislkiej.

Na zł.
lwię, nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. ro z ra c h u n k u : 14

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 

z ło te  słow am i:

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi"
ul. Biskupa B andurskiego 4 

P o c z ta : W ilno I
Nr. ro z ra c h u n k u : 14

Vr. w płaty-

Q ...................   B
(p o d p is  p r z y j m u ją c e g o )  t

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł.

O d b io rca :

Gazeta Tygodniowa 
„Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. ro z ra c h u n k u : 14

Nr. wpłaty-

(p o d p is  p r z y j m u ją c e e o )

D o C z y t e l n i k ó w
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzieft, wystarczy 

ycjąe wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
i kwartał. 1 zł 75 gr za pół roku iub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok.
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Katastrofalny grad
zniszczył w powiecie limanowskim 60 proc. zasiewów

W  dniu 22 m a ja  część pow iatu  l i ­

m anow skiego, i. j. okolicę Jodłow nika, 
M stow a, K ostrzy, Rzeki, L ipia; Sadek; W il­
kow ic, Janow ic i Pogórzan naw iedziła nie 
byw ałej siły bu rza gradow a, w czasie k tórej 
nastąp iło  oberw anie się chm ury.

Gęsty grad  wielkości o rzecha włoskiego

padał bez przerw y przeszło godzinę w yrzą­
dzając w ielkie spustoszenie w pionach na 
przestrzen i 12 km , w n iektórych miejscach 
szkody w plonach sięga ją 99 proc., a  prze­
ciętnie na całym  obszarze gradobieia szkody 
sięgają do 60 proc.

Praga buntuje się
K t o  z n a  k a n s e ik w e m tn y  'o p ó r ,  s ta w ila m y  

p r z e z  C z e c h ó w  w  .o k r e s ie  m o n a r c h i i  b a b s  

b u r s k i e j  w o b e c  w s z e l k i c h  p r ó b  genmiainiizia- 

c y j n y c h ,  ł a t w o  w y t w o r z y  .so b ie  o b r a z  n i e u  

g i ę t e j ,  c i c h e j  w a ilk i ,  j a k ą  n a r o d o w o  u ś w i a  

d o m k n ie  k o ł a  c z e s k i e  w y d a ł y  o b e c n y m i z a -  

Łjotrcioim ź ię m  .a ź e sk o -m a ra iw is ik ilo h . Gziecih n iie  

j e s t  d lo b r y m  żolnliieiraiean, izaiwioidzi w  at-w air- 

t e j  w a l c e ,  a le  p o t r a f i  b y ć  n i e z ł y m  s p i s k o w ­

c e m .

N ied a iw n io  „ tN a tó o n a J .ZeuitiM ig" .d o n o sili o 

o p o z y c y j n y m  nsrtoisuinlkiorwaniiu s i ę  s p o te o z e ń  

s i w a  c z e s k ie g o  -do p r ó b  s t w o r z e n ia ,  p o p ie  

r a n e j  .p rz e z  w ł a d z e  p r o t e k t o r a t u ,  c z e s k ie j  

p a r t i i  j e d n o ś c i  n a r o d o w e j .  N a r a s t a n i e  p r ą  

d ó w  o p o z y c y j n y c h  o rg a in  m ie m ie o k i w i ą ż e  • 

„ w y c z u w a l n y m  s z e r z e n ie m  s ię  c i c h e j  ip r a p a  

a ja in d y  („F tu isiterp lń apaigaln ld la i"), Ikilóira n iie  c a  

f n ę ł a  isię nalw eit p r z e d  t a k i m  w y b r y k i e m ,  j a  

k i m  b y ł a  iz a p o iw ie d ź  poiw riotiu b y łe g o  p r e z y -  

c ten ta  B e n e s z a  dlo P r a g i  w  d n iu  1 5 '  r m a ja “

G e s t a p o  c z y n n ie  w s p ó ł d z i a ł a  z  .o r g a n a m i 

f r o n t u  je d n o ś c i  n a r o d o w e j  w  z  w a lc z a n  i u  a o  

t y h  a c h  o w e j  o p o z y c ji . .  W  'W ię k s z o ś c i w y p a d ­

k ó w ,  g d y  c h o d z i  io s t ł u m ie n ie  w  z a ro d k u ; 

m a n i f e s t a c j i  c z e s k i c h ,  n ie m ie c k a  G e s t a p o  

m u s i  d z i a ł a ć  s a r n a .  iP o liiic ja u c i .c z e s c y  z  r e g a ł y  

n i e  p o t r a f i ą  id a ć  .so b ie  r a d y  z  m a n if e s t a m  

tarn d .

O t r z y m a w s z y  n p . w  idiniiu p r z e m ó w ie n ia  

k a n c l e r z a  w  R e i c h s t a g u  r o z k a z  r o z p r o s z e n ia

Z TEA TRÓ W
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
2 7  im ią ja  1.9 39  r .  .s o b o ta  —  o  igoriizu 2 0 - e j  

„ P d p r o s t u  c z ł o w i e k "  —  .z w y s t ę p e m  Satw .am a.

2 8  im a  j a  1 9 3 9  n. niięctetileiia —  o  goldiz. 1 6 - e j  

• R e j t a n "  z  w y is tę p e fm  Sla|wta(na.

0 8  im a ja  1 9 3 9  r .  infiłetdlzłfcelJa. —  o  gpldlz;.. 2 0 -e  j  

•P o p ir o s t u  c z ł o w i e k "  —  z  w y s t ę p e m  Z . S a -  

w a in a .

2 9  mruajja 1 .9 39  ir. ipkmlilacteiiałdk — ■ o  jgjołdiz;. 

1 6 - e j  „ M A Ł A  K I T T Y  I  W I E L K A  P O L I -  

T Y K A " .

2 9  m a j a  1 9 3 9  ir. iponiiiedfettatek —  o. g o d z .  

2 9 -c / j , .P o p r o .s t u  c z ł o w i e k "  iz w y istę p e iin  Z , 

5alw iairaa. t, i

ctem ionisibiianitów .sp ra e ld  p to m n ilk a  .W ik lo a ia , iktó 

r y  d o  p o ł o w y  c o k o ł u  p o k r y t y  z o s t a ł  k w i a ­

ta m i —  p o l i c j a n c i  c z e s c y  .w rę c z  o d m ó w i l i  

w ykom ain liia  r o z k a z u ,  .p o w o ł u ją c  s i ę  n a  o b o  

w i ą z u j ą c e  u s t a w y ,  w  m y ś l  k t ó r y  c i i  s k u p i a n e  

s ię  l u ź n y c h  g r u p e k  p o  t r z y  o s o b y  n ie  j e s t  

• m a n i f e s t a c j ą .

U r z ę d n ic y  G e s t a p o  m u s i e l i  w  b e z s i l n e j  z ło  

ś c i  .p r z y g l ą d a ć  s ię ,  j a k  w  c h w i l i ,  g d y  p r z e z  

mjegialtloiny us.tafw łotnie n ą  n lato acłi IPrlaigiii 'r o z le ­

g a ł y  s i ę  z a p e w n ie n ia  o  t y s i ą c le t n i m  p r a w ie  

N ie m ie c  id o  z ie m  c z e s k ic h  i  m o r a w s k i c h  — 

u s t ó p  p o m n i k a  W i l s o n a  n a r a s t a ł  s t o s  b ia  

ło c iz e rw io n y o h  k w i a t ó w ,  s k ł a d a n y c h  p r z e z  pr. 

i t r ia t ó w  c z e s k ic h .

P ira ig a  b u n t u je  is ię  —  i  z  c o r a z  w i ę k s z ą  

p o g o d n ą  p o g a r d ą  o d n o s i  s i ę  d o  p r z e m i j a ją  

c y c h  p a n ó w  p r a i s l a r e j  z ie m i  c z e s k o  m o r a  w  

skiiiej.

Ważniejsze audycje radiowe
Od dnia 28 maja do dnia 3 czerwca 1939 roku 

R a t H e  W i l e ń s k i e

N I E D Z I E L A ,  d n ia  2 8  m a j ja  1 9 3 9  r .

8 .4 5  'P r o g r a m  n a  id iz fa ia j. 8 .5 0  W i a d o m a  
ś c i  rolliniioze. 9 .5 0 0  M u z y k a  p o l s k a  ( p ły t y ) .
1 4 .4 0  W  ś w ife c ie  p r z y r o d y :  „ W ś r ó d  m g ł a w i c "  

-—  ipogaldainika- (dlr. Wijlllheflimlilny I  wialnio w alk i ®  j .
1 4 .5 0  „ W ę d r u j e m y  p o  Ł o d z i "  —  g a w ę d . :  

iw o ip r. J a n a  Ł u k a s z a  .P ą g o fw isk ieg .o . 1 5 .2 0  —; 
E c h a :  paizeisizIJiaśdil: „O śztoiilańisiziczyizina —  hiisfto 
ry czn ia i iziiieimiiia" —  p o g a d a n k a  -W)iltoll|dia, 'Ntoir- 
fcen ta  Z ie la n ie w s k e g o .  1 9 ,3 0  „ N i e  m ó w  h o p  
n e  .p n z e sfc o o z y w siz y 1'1 ! —  w i e c z o r y n k a  w  w y  
(k o n a n in  z e s p o łu  „ U ic ie d h a L  T e k s t  L e o n a  
A l e k s a n d r o w i c z a .

P O N I E D Z I A Ł E K ,  d n i a  2 9  .m a ja  1 9 3 9  r .

1 1 . 1 0  M u z y k a  l e k k a .  1 5 .0 0  A n d .  d l a  w s i .
1 7 .4 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  1 W y k o n a w c y  

O r k i e s t r a  R o z g ł o ś n i  W i l e ń s k i e j  p a w  d y r .  
W ł a d y s ł a w a  S z c z e p a ń s k ie g o ,  Ja m  im a P ł o ń ­
s k a  —  s o p r a n .  M ę s k i  K w a r t e t  W o k a l n y  —  
„ H e j n a ł "  p o d  d y r .  F r a n c i s z k a  J a n k o w s k i ; ,  
igo. .Z b ig n ie w  S t  a  ś k  ie w ic z  —  h a r m o n i a .  Z e .; 
p ó l  M a r a d o lin is t ó w  —  „ K a s k a d a "  poidi d y r  
(K a iz in iie rz a  S k i n d e m  i  H ip o l i t  Z a s a d z k i  —  
k l a r n e t .  19 .0 0  F r a g m e n t  k o n c e r t u  c h ó r ó w ,  
b i o r ą c y c h  udiziia ł w  z ije ź d z ie  ś p i e w a c z y m  w  
W i l n i e .  T r a n s m i s j a  z  T e a t r u  M ie j s k i e g o  w 
W a ln ie .  1 9 . 3 5  Z  n a s z e g o  k r a j u :  „ W ś r ó d  
w z g ó r z  i  j e z i o r "  —  p o g a d a n k a  A l d o n y  Ł a  
b a n o w is k ie j .

W T O R E K ,  dmiia 3 0  m a j a  1 9 3 9  r .

8 .J .0  P r o g r a m  M a d la is lia j. 8 . 1 5  M u z y k a  
p o r a n n a ,  ( p ł y t y ) .  8 ,5 0  „ N o w e  k i e r u n k i  w

Ze świata zwierząt

N a  iz d iję c iu  s ło ń  , , J a m ib o “  z  lo g r o d u  z io o lo g i tczaiegto w  H a rm h u n g u  u p r a iw ia ją tc y  iz z a u n tfo - 

AYaaiieim j a z d ę  n a  .^pecja/ln yim  r o w e r z e .

( o B » 3 t { B Z p M » j d S  S j d p o d )

b j d e  j s  atpK'D 93,1

—  •>{unipi5J2:oj?Xjsii UN

fsMojijt* K)«{do p^o^osAa m. 
o2aA LO }ZD od  f j j z o B D z  d j u a f s j T j e a  z s z i d  a j D K j d o  e 3 s j p  

- o d  A k p j T u p B a  p ę a J i  a j p a M .  j u ł B ^ M ę z B a j s m  s z o d  ‘n j j a p  
- o o  m A z s - i  b o  b h o z d z s s j u i s z  ‘w f o u s p u o d s s j o j i  t j j s z s y f t  : Y O Y M f i
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.d z ia d z in ie  o d ż y w i a n i a "  —  p o g a w ę d ik a  d i s  
k o b i e t  proiwalcilzli! d r .  .tainuna Roldlzliieiwiiciztolwa 
18,20 G a w ę d a  r e g i o n a l n a  L e o n a  W o ł ł e j k i .

Ś R O D A , d n i a  3 1  m a j a  1 9 3 9  r .

8 . 1 0  P n o g iria m  n ia  dlzfilsSIąj. 8 . 1 5  M tu izyka  
p o r a n n a .  1 3 , 1 0  „P io iża iry  d ą s ó w "  —  p o g a ­
d a n k ę  w y g ł o s i  liinż. Ik o ile s ła w  T e k ie d s k i .  1 5 . 3 0  
IM uizyika otoadioiw a w  w y k cn ra in iiu  O r k i e s t r y  
R o z g ł o ś n i  W i l e ń s k i e j  p o d  d y r .  W ł .  S z c z c p a ń  
is k ie g o . 2 0 ,0 0  'P o r a d n ik  .ro Jn iio zy  —  p r o w a ­
d z i  R o m u a l d  W ę d k o  w ic z .  2 0 .0 5  M u z y k a  p a  
p u i la r n a .  0 1 ,0 0  K o n c e r t  c h o p in o w s k a  w  w y k  
S la n i js ła iw a  iS z p in a lS k ie g o  ('fotrteipaian).

C Z W A R T E K ,  .d n ia  1 c z e r w c a  1 9 3 9  r .

8 . 1 0  P n o g n a im  n a, idlzKsfiaj. 8 . 1 5  M u z y k a  
.p o r ia n n a , 1 8 ,2 0  -S k r z y n k ę  o g ó l j i ą  p m w a d z  i 
T a d le iu sz  Ł o p a le a r S k ii .  2 0 ,0 0  S p o r t  n a  w s i .  —  
2 2 ,0 0  „ G o  in t e r e s u j e  s ł u c h a c z y "  —  p o g a d a m  
ik s  imiuizycizma lA id ąm a  W y lc iż y ń s k ie g o .

P I Ą T E K ,  idlnia 2  e a d r iw e a  1 9 3 9  n

8 . 1 0  P rp g in a im  mai idW sśląj. 8 . 1 5  M u z y k a  
p o r a n n a .  1 8 ,3 0  A V lie cz ó r d .- iw jie j Jaa jłk i p a l -  
. s k ie j  w  lo p r a c .  iKoniraidia !Gómsikliiego|, p r o f .  
U S B .  1 9 ,0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  W y k o m a w  
c y .  O rkieLsitira R o zig lo iśa ii w i l e ń s k i e j  p p d  d y r ,  
W ła ld fy s ła iw a  :S®ozeri>aiVsikiiego. 'H e le n a  'B o r t -  
.nowiskiai —  sio p ra in . K w a r t e t  - w o k a ln y  „ H e j  
n a ł "  p o d  d (yr. F n au aiisizika  J a n k o w s k i e g o .  —  
2 0 ,0 0  „ R o b o t y  (p iid lęgnaicy jm e iprizy o k o p o ­
w y c h "  —  p o ig , d l a  r o t ln ik ó w  i n ż .  J ó z e f a  
S t e c k i e  w łc z a .

S O B O T A , d n i a  
8 . 1 0  P r o g r a m  m a

c z e r w c a  1 9 3 9  r .
8 . 1 5  M u z y fe a

p e r a n n a .  1 3 , 2 0  K o n c e r t  r o z r y w lk o iw y  ( p ł y t y ) .  
1 7 .0 0  T r a n s m i s j a  n rtb o .ż ,eń stw ia  z  O s t r e j  B r a  
s n y  w  W iflnde. 2 0 ,0 0  . .W i e j s k i e  d z i ie c i"  —  p o g .  
H e n r y k a  Ja n lk w c i .c z a .

Program dla rolników
N iedziela, dn ia  28 m aja —  godlzl 8.15 -— 

..Gaizietlkla RloMlcaa"; goidlz. 8.30 — „Plrzęg 
ląd' rynków  iptrloidu/ktiów- irtoknytdh"; godz, 8.46-
— kómoeirł1 w  wcktkiiainin o rk iestry  Jan a  Ró 
żeiwiiteza; igoidlzi 9.05 —  „Przypamnfeniila n a  
czaisie". Na audycję  popołudniow ą dila wsi? 
złsotżą siię: .goldta. 15.00 — [pLigadtatnika, p. #. 
„Wllęceli tlrlotslkiil o  mto.de potktodenńle'"; godlz. 
15.115 lAUdklsiainldieir .Niędtballkikii, 'w rgłosf pogai 
dlalnlkę Blkitluiailmą; ig(o(diz. 15.30 nadialne zostaną 
b PrOiziniamflai ,jNwtw3hy z e  św ila ta"; :go(dlzi 15j45
— Kraików i.nla)dl» isuuKUymję w  k1 to r  ej w ystąp ią  
chó/r-y belg)i!otnlaillue z Biteaza); godz; 16.10 n a  
źafkońdzieinie laiuidycji niietdiziileiinej dika wstii ma 
dhn,ai zlośtianlle irifŁa wsiii la/uĄyąya; w  lopnac. Mai 
r.ffi -SnsiiliiisWieij p f.i  „iSohie ii S.naiylm".

Poniedziałek , dn ia  29 m aja  — godz.
15.00 lEdiwlalridi lOtotrowSkii iwygłoisi pogadan  
kę p t. „.Pnzieldl ahfflonom owioców-"; .gorlizJ 15.19
— 'fragimejn.ł z  pqwieśc:i iMaldhiula Ruśiiinikti; p t. 
..Zitemiiial mlilodleim pły]nąoa“ ; gmdlzi. 15.30 —- 
na(d)aplal bęcfefc pnziez RltwgSolśniiię P oznańską 
au.dlyiajial .słolwp|ajmtuizy<ciz!ira a  Tknńsklal, pt., —» 
..Lud Hhilrlslkńj .opowtiiaidlai. igpai i śpiiewiai"; g/oife
16.00 —■ iPottjndlarlkia rtkltualna w 'Opra.cli gen.. 
A. iGlafflcy: isjrwUzi. 16.10 — aimdls-ęra ildia m ło 
dWeiży wildjslktąj (pt. Nasze. na(p>lteize za- 
miTleWzeniija." w 'cjpfraic. Z. Błastilafco.weii.

W torek, dn ia  36 m aja —  gprte, 20 00 —  
„Skirzymikla RodWuoziii" w  opnac. inż. Wlalcte- 
wa Tanlkiorwislkietgo,

Środa, dmia HI m aja —  godlz. 20.00 —t
z .Piolzwataila aiuldljicija jpt. „Niie o  mtals bez n a sd .

Czw artek, dnia 1 ezerw ea —-  gtaldlz. 20JBO 
d r  Heilliloidioii' Saweijikoiwslkli' wygłosi p/ogadiafa 
kę p t. Jialk (cihnomiić zwiienzęta pnzędi 'ata- 
kiean ilotinścizyim".

P ią tek , dniu  2 ezerw ea — godz. 20.00—- 
pogajdlamikai idlku feoisippidtjai ,wiąj|sikich p t, „Jo- 
dkiie im y n a  w yiciteczlk ;ę“  w  lo p r a c .  Wcjx).nilk>< 
Tropaczyńslkifeli-Ogainkoiwej:.

Sobota, dnia H czerw ca —  goldlzi. 20.00
— „jśkrteypka iliolllniicz®" ,w ojpr. inż. W ac­
ław a Tarkiowslkilegfo!.

CEN Y O G ŁO SZ EŃ : za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gj„ za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dta poszukujących pracy 5 gr za wyraz. Ogłoszenia tabetoryczne, cyfrowe I specjalne o 20"/. drożej. Układ przed tekstem I w tekście 4-łamowy, 

za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Głos Ziemi" z ogr. odp, Redakłor: Stanisław Odianlckl-Poczobutł. Drukarnia „Znicz" Wilno, Biskupa Bandurskiego 4.


